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Gra Waszyngtonu (Założenie stępki pod pierwszy budowany w Polsce 

“sfir6” trawler dalekomorski
maią podpisać
„weksel" in blanco

Amerykański minister spraw 
zagr. Acheson oświadczył po 
rozmowach przeprowadzonych 

z przedstawicielami senatu, że w 
sprawie paktu atlantyckiego nie za­
padła dotąd żadna decyzja, oraz że 
rząd Stanów Zjednoczonych nie 
weźmie na siebie żadnych zobowią­
zań przed podpisaniem paktu przez 
wszystkich sygnatariuszy.

Polska delegacja
handlowa w Berlinie

Do BERLINA przybyła polska de­
legacja handlowa celem omówienia 
z Niemiecką Komisją Gospodarczą 
sprawy wzmożenia wymiany towaro­
wej między Polską a wschodnią 
strefą okupacyjną Niemiec.

czym naszego 
wego.

■

Podniosła uroczystość w Stoczni Gdańskiej
Stoczni Gdańskiej w dniu 15 bm. odbyła się w ramach niezwykle skromnych, ale 
za to naprawdę doniosła uroczystość założenia stępki pod pierwszy polski trawler 
dalekomorski, przeznaczony dla połowów na wodach Morza Północnego. Trawler 

budowany jest dla „Dalmoru".
W pobliżu pochylni na Stoczni Gdańskiej zebrali się pracownicy ZSP z dyr. inż. Gosz- 

czewskim na czele. Przybyli przedstawiciele Rady Zakładowej Stoczni i Komitetu Par­
tyjnego PZPR oraz przedstawiciele „Dalmoru" z dyrektorem Zebrowskim na czele. Uro­
czystość zainaugurowana została „Marszem Stoczniowców" wykonanym przez orkiestrę 
stoczniowców, po czym dyr. inż. Goszczewski w dłuższym przemówieniu przedstawił wiel­
ki dorobek praż Zjednoczenia Stoczni Polskich od 1945 r. po dzień dzisiejszy. Szereg cyfr 
i liczne dane 
praca stoczni

statystyczne zacytowane przez dyrektora inż. Goszczetwskiego wykazały, że 
polskich jest planowa, zakrojona na wielką skalę i w dorobku gospodar- 

odbudowującego się przemysłu stanowi podwalinę naszego dorobku narodo-

Jak podaje Agencja France Presse 
w Atenach stracono w środę rano 9 
osób, skazanych przez trybunał woj* 
skowy w Laryssie (Tessałia)

dynia przebu* 
dowuje „tunel 

śmierci" łączący ul. 
10 Lutego z ul. 
Morską. Wąski 
przejazd na trasie 
największego ru* 
chu kołowego i 
pieszego był miej* 
scem liczych wy* 
padków śmiertel* 
nych. Prace nad 
rozszerzeniem tu­
nelu trwają mimo 
pory zimowej^

Nacjonalizm niemiecki

odradza sie
Znamienne uwagi korespadenta (fetlen­
nika „NEW YORK TIMES"
W depeszy z Berlina korespondent dziennika „New 
York Times'" Middleton, stwierdza, że nacjonalizm nję- 
mic;kj odradza się gwałtownie. Powołując się na rapor 
ty amerykańskie 
z Niemcami.

i brytyjskie i na własne wywiady

Dyrektor Żebrowski w przemówie­
niu swym wskazał na dorobek ry­
bactwa słowiańskiego na morzu Bał­
tyckim, który swą, tradycjłj sięga do 
roku tysiącznego. Następnie zwró­
cił uwagę na wielkie zainteresowanie 
zagranicy faktem budowy pierwszego 
trawlera w stoczni polskiej. Prac te­
go rodzaju podejmuje się tylko nie­
liczne stocznie. TJyr. Zebrowski o- 
świadczył, że konstruktorzy polscy i 
robotnicy stoczniowi zdadzs jak naj­
lepiej ten pierwszy egzamin, tak jak 
potrafili to uczynić przy budowie 
pierwszych rudoweglowców. Za­
kończył swe przenv wienie, że dzięki 
pracy stoczniowca polskiego plan 

„Dalmoru"" złowienia 
30 tys. ton ryb zostanie punktualnie

1 wykonany.

spłyń ,ł rudowęglowiec „Jedność Ro­
botnicza’, będzie posiadał nast. wy­
miary: długość 53,5 m, szerokość 
15 m, a zanurzenie 4,19 m. Siła ma­
szyn wynosić będzie 1.100 KM. Traw­
ler ten bedzie mógł rozwijać szyb­
kość do 12 i pół węzła. Większość 
składowych części wykonana jue zo­
stała w drzewie zaś konstrukcje me­
talowe srą dziełem warsztat" w stocz­
niowych.

Middleton plsze: „Głównymi ale 6-letni dla 
nie jedynymi wyrazicielami tego na* 
cjonalizmu są „liga odrodzenia nie­
mieckiego" i partia narodowo-demo* 
kratyczna. Według słów Middletona, 
partie te wykazują dążenie do rewan­
żu i wiarę, że Niemcy raz jeszcze
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mogą odegrać ważną rolę w Europie gdzie natychmiast robotnicy rozpo- 
Uprawiają one też propagandę świet- częli normalny pracę, koło zakłada- 
ności armii niemieckiej w ostatniej 1 nia wręgów itp.

rządzą w Kamerunie
jak w zwykłej kolonii

NA KOLEJNYM posiedzeniu Rada Powiernicza omawiała sprawozda 
nie władz francuskich z działalności w Kamerunie.

Zarówno sprawozdanie, jak i wystąpienie delegata francuskiego na .... „. . . . ,. ।
posiedzeniu wykazały, że rząd francuski nie wypełnia swych zobowię- I W n e' wymienione par ę .epre , Nowy trawler, któty jest budowa

Po przemówieniu przedstawiciela 
komitetu PZPR p. Majstra — dźwig 
wśńd dźwięków hymnu narodowe­
go uniósł stępkę przyszłego trawle­
ra i położył na staplach pochylni,

zań w stosunku do tego obszaru. Kamerun w dalszym ciągu pozostaje 1 zentu'3 skrajne neo hitlerowskie for- ny na pochylni, z której 15 grudnia 1 wstecznictwa.

Nowy rząd 
Joszidy

JOSZIDA, który został desygno­
wany na premiera nowego .rządu ja­
pońskiego, zatrzymał w nowym ga­
binecie oprócz premierostwa takie 
tekę ministra spraw zewnętrznych. 
Poza tym wchodzi w skład rządu 16 
przedstawicieli partii liberalnej. Jak 
donoszą z Tokio, japoński świat pra­
cy zapowiedział jak najostrzejsza 
walkę z rządem Joszidy, jako rządem

zwykły kolonia francuska. Podobnie jak w innych koloniach, całokształt 
władzy znajduje się w ręku wysokiego komisarza, który posiada prawo 
wstrzymania decyzji parlamentu miejscowego.
System wyborczy uniemożliwia lud­

ności afrykańskiej udział w wybo­
rach do tego parlamentu. Wymiar 
sprawiedliwości spoczywa w ręku 
Francuzów. Język francuski jest 
stosowany w sąidach, nawet przy 
dochodzeniu w sprawach tubylców, 
którzy go nie rozumiejią. Przedsta­
wiciele francuscy usiłujią zachować 
całkowicie władze lokalnych wodzów
plemion i ksląKiąt, przy pomocy któ- । 
rych sprawuje, swe rządy.

Cała gospodarka Kamerunu znaj­
duje się w ręku francuskiego kapi­
tału przemysłowego i handlowego. 
Towarzystwa francuskie w sposób

Obchód 
200-lecia 
u^od’in Goedwe ’ąo

W radzieckiej strefie okupacyjnej 
Niemiec odbędzie się w czasie od 28 
sierpnia do 4 września „tydzień ku 
czci Qoethe‘go“ z okazji 200 rocznicy 
urodzin wielkiego poety. Program 
uroczystości, zatwierdzony przez 
marszałka Sokołowskiego, przewidu­
je m- in. restaurację pam ■. tek 
Goethe'm w Weimarze i okolicy. Na 
łamach „Tagliche Rundschau"' uczcił 
pułk. Tulpannw pamięć Goethe'go 
jako bo-own’ka za jedność humani- 
tar ’h ’ twórczych Nierrrec artyku" 
leni pi ' ościowym.

barbarzyński eksploatują zasoby na­
turalne kraju. Stan materialny lud- ! 
noś ci afrykańskiej jest opłakany. Pa- i 
nuje wśród niej powszechny analfa­
betyzm. Środki wydawane na Oświa­
tę i kulturę stanowią, znikomy odse­
tek bućHżetu. W całym kraju istnie­
je zaledwie kilka punktów medycz- 

• nych, obsługiwanych w sumie przez 
96 lekarzy.

W toku dyskusji ustalono, że dys­
kryminacja rasowa jest stosowana 

। w Kamerunie w szerokam zakresie. 
। Wynika to ze stosunku władz fran- 
, cuskich do przestępców — Europej­
czyków i spośród ludności miejsco­
wej. Przestępca-Europejczyk — 
otrzymuje w więzieniu wyżywienie 
nie tylko lepsze, aniżeli uwięziony 
Afrykalńczyk ,lecz częstokroć nawet 
lepsze, aniżeli ludność afrykańska 
znajdujące się na wolności.

my nacjonalizmu niemieckiego. Nieco 
bardziej umiarkowany nacjonalizm 
głoszący hasła pangermanizmu jest, 
zdaniem Middletona, powszechny 

1 wśród całego mieszczaństwa nje- 
( mlecklęgo.

GstntnBa ===
twierdza oporu"

Uwielbiany przez całe społe* 
czeństwo kulturalne Polski mistrz 
sceny Ludwik Solski, przerwał 
ostatnio swoje występy w War* 
szawie i na zaproszenie dyrektora 

teatru bydgoskiego Aleksandra Gąs*
sowskiego przybył wczoraj do stolicy Pomorza, gdzie zagra rolę Cia* 
putkiewicza w „Grubych rybach". Niezwykle serdeczny charakter mia* 
lo powitanie Solskiego na dworccu bydgoskicm w obecności przedsta* 
wicieli władz i społeczeństwa z prezydentem miasta J. Twardzickim na 
czele. Na zdjęciu — Ludwik Solski przed mikrofonem Polskiego Radia w 
chwilę po powitaniu. Foto — IKP

Czang-Kai-Szeka
na Formozą
Korespondenci pism amerykańskich donoszą z 

Szanghaju, że obecnie czynione są ostatnie przy­
gotowania do przeniesienia sztabu Czang-Kai- 

Szeka na Formozę. Dla samego Czang-Kai-Szeka przy­
gotowywany jest pałac, który Japończycy zbudowali 
w czasie wojny dla cesarza Hirohito.

Na wyspie gromadzone aa zapasy broni i amu­
nicji, dostarczane przez Steny Zjednoczone. Trans­
porty uzbrojenia amerykańskiego zostały w ostatniej 
chwili skierowane zamiast do Szanghaju na Formozę. 
Poza tym Czang- 
Kei-Szek
przetransportować 
na Formozę około 
150 mil. dolarów 
w zlocie. Podobno

Czang-Kai-Szek i 
ma zamiar uczy­
nić z Formozy o- 
statnią „twierdzę

oporu" wojsk nacjonalistycznych. Na 
wyspie przebywa także wielu byłych 
ministrów kuomintangowskich i za­
ufanych Czang-Kai-Szeka.

W Szanghaju sytuacja gospodar- dukcje ’pracowników,'’ 
cza pogarsza się z każdym dniem, przemyśle samochodowym.

^Bezrobocie 
w W. Brytanii
Brytyjskie ministerstwo pracy 

ogłosiło sprawozdanie, z któ* 
rego wynika, że liczba bezro­

botnych w Wielkiej Brytanii powięk 
szyła się w ciągu stycznia rb. 2 
327.200 osób do 375-700 osób. Jest to 
najwyższy poziom bezrobocia od 

' chwili zakończenia wojny.
Dzienniki zapowiadają dalsze re- 

, zwłaszcza w
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Obrady ministrów państw marshallowskich

Maneury --.. - -I
wokół państw skandynawskich i

We wtorek rozpoczęła obrady w Paryżu konferencja ministrów spraw 
zagranicznych i finansów 9 państw: W. Brytanii, Belgii, Francji, Włoch, 
Holandii, Szwajcarii, Szwecji, Turcji i Irlandii. Dziewięciu ministrów 
ma opracować sposoby skoordynowania prac tzw. „Europejskiej Organi­
zacji Współpracy Gospodarczej".

W dzisiejszy czwartek propozycje 
dziewięciu ministrów zostaną przed­
stawione plenarnej konferencji 19 
krajów marshal lowskich.

Ministrowie 9 państw zbadają 
sprawę powołanie do ?ycta 
„grupy kierowniczej" złożo­

nej z 5 ministrów — Belgii, Francji, 
W Brytanii, Włoch i przypuszczalnie 
Szwecji. Należy przypomnień , że 
„grupa kierownicze" miała początko- ■ 
wo obejmować 4 państwa bez udzia- • 
łu przedstawiciela krajów skandy-------------------------------------------------

Wyrok w procesie łódzkiego znachora
skich w momencie, gdy podejmuje Ty nawa* AMYV
się wysiłki dla wciągnięcia ich do 111 11 1IW II ITl I IIII
tzw. paktu atlantyckiego, w skazy wa- < ®»B Mi W W W***® ' V® > - w
łoby na chęć związania tych państw od zarzutu SZARLATANERII 
za wszelką cenę z blokiem zachod­
nim. „Grupa kierownicza" miałaby • 
rozstrzygać trudności, wynikające z 
urzeczywistnienia planu Marshalla, 
z mocą obowiązująaą dla wszyst­
kich państw pozostałych. Jak wia­
domo .podstawowa trudność tkwi w 
tym, że tzw. plany 4-letnie poszcze­
gólnych państw marshallowskich, 
zmierzające do zr'wnowa/'enia ich 
gospodarki są ze sobą w rażącej 
sprzeczności, co w pierwszym rzę­
dzie dotyczy Anglii i Francji, gdyś przez Sąd Starościński na 150.000 zł 
kardy z tych krajów chce wan'c ma- I grzywny i na karę więzienia, odwo-

Kontrola 
mieszkań 
w Pradze
Z uwagi na trudności mieszka­

niowe nada narodowa miasta 
Pragi postanowiła przeprowa­

dzić ścisłą kontrolę wszysLk.cn mie­
szkań na terenie stolicy przy pomo­
cy specjalnych komisji, złożonych z 
urzędników miejskich i przedstawi­
cieli społeczeństwa. Osoby ustosun­
kowane wrogo wobec państwa, usu­
nięte zostaną z mieszkań w Pradze 
i wysiedlone poza obręb miasta. 
R -wnieU cl właściciele mieszkań, 
których zatrudnienie n:e zmusza do 
pobytu w stolicy, przesiedleni zo­
staną do pogranicza czeskiego wzgl. 
niektórych uzdrowisk w Czechach. 

Uwolnione w ten spos b mieszka­
nia udostępnione zostaną pracują­
cym, któlrzy do tej pory zmuszeni 
byli dojeżdżać do miejsc zatrudnie­
nia w Pradze. (PAP).

ksymalnie swój eksport < 
I ograniczyć import tego 
„Grupa kierownicza' miałaby 
rowaf politykią gospodarczą krajów 
marshallowskich. Decykje jej by- 

। łyby uzgadniane ze stanowiskiem' 
USA, co oznacza niczym niemasko- 

' weną ingerencję USA w sprawy Eu­
ropy Zachodniej.

Przedstawiciele 9 państw mar- R^«kfegó“Y gewalisshtosa 
shallowskich uchwalili, na S,taiina w dążeniu do porozumienia 
wniosek irlandzkiego mini- . . ..

stra spraw zagranicznych Mac Bn- 
de‘a, projekt utworzenia siedmio­
osobowego .komitetu doradczego", w 
którego skład będą wchodzili dele­
gaci Wielkiej 
Włoch, Holandii, Szwecji, Szwaj­
carii i Turcji. Przewodnictwo komi­
tetu, który ma być zwołany w miarę 
potrzeby, ma objąJ& premier belgijski 
Spaak. Projekt ten zostanie przed­
stawiony do aprobaty radzie mini­
strów wszystkich krajów marshal­
lowskich. (PAP).

Manifestacje na rzecz pokoju
Zarówno w kraju jak i za granicą 1 słabnącej waiki v, zapewnienie po- 

odbywają się liczne manifestacje na 
rzecz pokoju. Mówcy obrazują na 

: tycb zebraniach nieustanne wysiłki

koju.

międzynarowdowego, do redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomowej 1 
stwierdzają, że wysiłki te rozbijają 
się stale o uporczywy sprzeciw 
przedstawicieli państw ąnglo-saskich- 

Brytanii, Francji,1 Mówcy wskazują jednak na fakt, że 
mimo tych trudności obóz pokoju 
stale wzrasta, albowiem prości ludzie ■ 
we wszystkich krajach pragną spo- I 
kojnej pracy i przeciwni są awantu' 
rom wojennym. |

Uczestnicy tych manifestacji uchwa 
lają rezolucje, potępiające podżega- , 
czy wojennych i deklarujące wolę nie

*
Manifestacje takie odbyty stę m. 

in. dnia 15 lutego w Warszawie z u- 
dziatem 3.000 robotników i pracow­
ników trasy W—Z, poza tym wiec 
manifestacyjny pracowników PKP 
Warszawa_Żachód z udziałem 800 
osób-

Podobne manifestacje odbyty się 
na terenie parowozowni Warszawa 
Wschód oraz w fabryce E- Wedel.

Katastrofa
samolotu
amerykańskiego

SAMOLOT amerykański typu 
„Skymaster" zdjeiżający do Berlina 
rozbił się i spłonął w odległości 
15 km na północ od miejscowości 
Celle (brytyjska strefa okupacyjna). 
Trzech czonków załogi zostało ran­
nych.

Olbrzymia manifestacja
pokojowa w Berlinie

Na historycznym placu w Berlinie, 
na którym Karol Liebknecht wygłosił 
przed 30 laty jedno ze swych wiel­
kich przemówień w obronie pokoju, 
odbyta się w ub. poniedziałek olbrzy­
mia manifestacja, zorganizowana 
przez berlińsk’ komitet walki z na" 
gonką wojenną.

ŁÓDŹ (k). Przed kilku miesi at- 
cami prasę całego kraju obiegła sze­
roko komentowana sprawa szewca 
Kryma, uprawiającego w Łodzi rze­
komo nielegalną praktykę lekarską 
i zajmującego się sprzedażą ziół lecz­
niczych. Pacjentami jego były nawet 
osoby spośród inteligencji, kierowa­
ne przez naczelników urzędni­
czych itp.

Krym skazany został swego czasu

w Łodzi, uwaćajec wyrok ten za nle- 
łał się jednak do Sądu Okręgowego 
słuszny.

Wynik rozprawy i ogłoszony wy­
rok jest niespodzianka największe­
go kalibru. Szereg ćrwiadkcw zezna­
ło, że oskarżony nie trudnił się sta­
wianiem diagnozy, a stwierdzał je­
dynie, który organ jest chory 1 po­
lecał zar/ywanie odpowiednich zi łek 
i sprzedawał je. Proces był nieomal 
manifestacją wdzięczności licznych 
klientćw Kryma, ktx'cego ziółka wy­
leczyły chorych.

„Dniem Lasu66
W związku ze zbliżającym się ob- 

। chodem „dnia lasu“, utworzony zo­
stał przy Ministerstwie Leśnictwa 
główny komitet „dnia lasu“.

Równocześnie powołanych zostało 
16 okręgowych komitetów przy Dy* 
rekcjach Lasów Państwowych. Będą 
one organizować obchody w po­
szczególnych okręgach.

Tegoroczny obchód „dnia lasu'* 
przeprowadzony będzie pod hasłem 
zadrzewienia osiedli robotniczych, 
zalesienia nieużytków oraz zdewa* 
stowanych lasów chłopskich.

Podobnie, jak w latach ubiegłych, 
do realizacji programu wciągnięta 

■ będzie przede wszystkim młodzież 
szkolna, dla której już obecnie 
główny komitet przygotowuje wiele 
cennych nagród.

Przodownik pracy
Sejmowa Komisja Administracji Bezp. Publ. 
wyraża uznanie 
dla wielkich wysiłków władz bezpiecz. 
KJejmowa Komisja Administracji I Komisja Administracji i Bezpie- 

i Bezpieczeństwa Publicznego czeństwa Publicznego wita z uzna- 
przyjęła następujące dwie uchwały: niem prowadzoną przez MBP akcję 

1. Komisja Administracji i Bez- szkolenia zawodowego i zarobkowe- 
pieczeństwa Publicznego wyrade u- go więtźntów oraz projektowaną re- 
znenie za wielki wysiłek, jakiego do- . formę systemu więziennego.
konało Ministerstwo Bezpieczeństwa' Komisje wyraziła pogląd, ze dla 
Publicznego w dziele zabezpie- i zapewnienia prowadzenia akcji szko- 
czenia porządku i bezpieczeństwa w । lenia zawodowego więźniów koniecz-

Krym został uwolniony od zarzutu 
szarlatanerii, gdytż nie leczył, a je­
dynie sprzedawał ziółka.

Sąd, ogłaszający wyrok, skazujący 
Kryma na 50.000 zł grzywny, i uchy­
lający wyrok S du Starościńskiego, 
zaznaczył, ?e jest to niejako „symbo­
liczna kara".

wiceprez. Wrocław a
Na posiedzeniu MRN we Wrocła­

wiu dokonano wyboru nowych człon 
kó\^ Zarządu Miejskiego- Wicepre­
zydentem miasta wybrany został jed 
noglośnie robotnik Państwowej Fai- 

bryki Wagonów Józef Glaba.

Pomyślny przebieg
rokowań na Rodos

Reuter, powołując się na infor- Obie strony zgodziły się', aby miasto
kraju w walce z reakcyjnym podzie- ne jest powiększenie budńetu MBP macje z kcł miarodajnych podaje, 
miem politycznym i gospodarczym w dziale więziennictwa po stronte | że rokowania na wyspie Rodos, to- 
Komisje stwierdza, że działalność ' wydakt w na wyposa enie warszta- cz ce się między przedstawicielami 
władz bezpieczeństwa zdobywa so- tów w maszyny jak r< wnied na kosz- 1 Izraele i Egiptu w sprawie nozejmu, 
bie coraz większe uznanie szerokich ! ty nauczania zarobkowego więź- . zakończa się pomyślnie w pierw- 
mas świata pracy. _ 'nió-w. Iszych dniach przyszłego tygodnia.

Au ja w pustyni Negew, znajduj ce 
się obecnie w nęku Żyd^w, uznana 
zostało za streflć neutralną i kwaterę 
gł'wiUj komisji, powołanej do nad­
zoru nad realizacją porozumienia w 
sprawie rozejmu. (PAP).

58
Rozumiał wiele wypowiadanych przez niego 

słów, a i ten rozumiał sporo włoskich słów Tomka Oka­
zało się, że piękne Polki mieszkały zupełnie blisko placu, 
na którym chłopiec wiódł z policjantem swoją długą 
rozmowę.

Podziękowawszy policjantowi za informację. Tomek 
stanął na rogu ulicy z miną dość gapowatą. Starał się 
przekonać siebie, że czyni sobie niepotrzebne skrupuły, 
powstrzymując się przed wizytą, skoro był o złożenie 
jej wielokrotnie i uroczyście proszony. Paląc papierosa, 
tkwił w swych namysłach gdy posłyszał za plecami zna­
jomy sobie śmiech Za chwilę wsunęła się pod jego ra­
mię kobieca dłoń. Tomek odwróciwszy się. znalazł się w 
nawprost Wandy i śmiejącej się swoim przekornym 
śmiechem Jadzi Chłopak stał przez chwilę w zdumieniu 
nad tym niespodzianym w dużym mieście spotkaniu. 
Jadzia śmiała się z Jego miny

— Cóż pan zrobił na nasz widok taką niemądrą minę? 
Jakbyśmy conajmniej zeskoczyły tu przed pana ze 
szczytu najwyższego drapacza. Nie rad pan ze spotkania?

— Ależ owszem i bardzo — sumitował się Tomek.
— Właśnie ..,

— Właśnie mówiłyśmy o panu. Myślałyśmy. że pan 
kopie swą piłkę lub czeka na nas, zabawiając ciocię roz­
mową o swoich bramkarskich sukcesach — trzepała Ja­
dzia, przerwawszy Tomkowi.

— Jak panie znalazły się tutaj — zdążył Tomek 
zapytać

Jadzia nie dopuszczała Wandy do głosu:
— Nie trudno nam było ..znaleźć się” na tym oto rogu,

bo Wanda jest tutejszą przecie riodejaneirką, a ja pod 
Jej światłym kierownictwem ..

Wanda zdecydowała się na zabranie głosu- nie cze­
kając na koniec składanych przez Jadzię wyjaśnień.

— Mieszkamy w pobliżu i chcąc dostać się do śród­
mieścia. musimy przejść przez tę oto ulicę Na przystan­
ku. na którym stoimy. wsiadamy zwykle do tramwaju,' 
a po przeciwnej stronie ulicy wysiadamy z niego w dro- । 
dze powrotnej z miasta. Pokazywałam Jadzi główne 
ulice miasta, a obecnie wracamy do domu na obiad- Pan 
pójdzie z nami, prawda?

Tomek zawahał się.
— Właściwie- miałem nawet ochotę, ale- — mówił 

niezdecydowanie.
— Ma pan trening?
— Dzisiaj nie, lecz powinienem porozumieć się ze 

swoimi klubowymi władzami, aby zapowiedzieć im póź­
niejszy powrót.

— Niech się pan zdecyduje. Nie będzie pan żałować 
Dostanie pan talerz ryżu, drugi fasoli i krem z abakaty 
— doszła Jadzia do głosu.
- ???
— Nie jadł pan jeszcze tego specjału? To jazda z na­

mi! Musi pan spróbować abakatów Ja już je jadłam 
i zaręczam panu, że poznawszy je, przestanie pan żało­
wać, że przyjechał pan do Brazylii.

— Kiedy ja nie zdążyłem jeszcze żałować swego przy­
jazdu •..

— A jadł pan już fasolę?
— Nie jeszcze, ale piłem znakomitą kawę.
— Niech więc zaczeka pan do obiadu. Zje go pan osta­

tecznie z nami?
Wanda rozstrzygnęła zagadnienie wizyty Tomka w 

sposób prosty
— Zatelefonujemy do pańskiego hotelu — zapropo- ' 

nowała.
Udali się do pobliskiego sklepu. Wanda, jako miejsoo- 

wa, ujęła inicjatywę w swoje ręce. W ciągu dwóch mi­
nut połączyła się z hotelem. Uzyskawszy połączenie z po­
kojem Baldiego. oddała Tomkowi słuchawkę.

Baldi nie miał nic przeciwko eskapadzie Tomka, lecz |

wyraził przypuszczenie, że Carignani „będzie mruczał”. 
Na prośbę Tomka wezwał prezesa Avanti do lelefonu. 
Za krótką chwilę odezwał się w słuchawce głęboki bas 
Carignaniego. który dzielił pokój z Baldim, lecz w czasie 
jego rozmowy z Tomkiem mył się w łazience.

— Owszem, Bianco, lecz proszę — rozsądnie — hu­
czało w słuchawce.

— Ależ prezesie...
— Wiem, rozumiem. Znam cię i dlatego nie sprzeci­

wiam się. Przypominam ci tylko obowiązek kierowania 
się rozsądkiem. Pamiętaj, że pojutrze rano masz trening, 
O której wrócisz?

— Najpóźniej o szóstej.
— W porządku.
— Więc do widzenia.
— Zaraz, Bianco! Czy wiesz, że w Brazylii co druga 

osoba choruje na syfilis?
— Cóż u diabła ...
— Do widzenia, chłopcze! — zabrzmiał bas Carigna­

niego, a zaraz po tym nastąpił trzask odkładanej słu­
chawki.

Tomek był rozdrażniony. Cenił dbałość Carignaniego 
o chłopców i jego pełną troski opiekę nad nimi, lecz żą­
dał zachowania w tej opiece pewnych granic. Rozdraż­
nienie chłopca ulotniło się w następnej minucie bez śla­
du. Dziewczęta wziąwszy go między siebie, prowadziły 
go, zabawiając i rozśmieszając opowiadaniem o reakcjach 
Jadzi w czasie zwiedzania miasta.

Rodziifa Michalaków mieszkała w niewielkim, lecz 
pięknym domu z ogródkiem. Sądząc po wyglądzie domu. 
Tomek nabrał przekonania, że jest to rodzina bardzo 
zamożna. Zmienił swe przekonanie, znalazłszy się we­
wnątrz domu. Pokój, przez który przeprowadziły go pa­
nienki, jak również ten- w którym zaprosiły go do za­
jęcia miejsca, były umeblowane bardziej niż skromnie. 
Spostrzegawcza Jadzia zauważyła, że Tomek rozgląda się 
dyskretnie po reprezentacyjnym — jak się okazało po­
koju Michalaków i‘musiała w minie chłopca zauważyć 
zdziwienie, gdyż roześmiawszy się Krótko, zaczęło mu 
tłumaczyć:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nie ma szczęścia
„Tajemniczy panowie** w operze — Niespodzianka — 
„Wielkie nic** — Rozczarował... autor 

2 frontu odbudoff^ Stolicy

Stara Warszawa
powstaje z ruin
Prace przygotowawcze do odbudowy Zamku

Mówią ludzie, ze teatry wrocławskie przechodzą 
swoje przesilenie. Wi|że się to po czętści z pro­
jektowanymi zmianami na stanowiskach kie- 

-owniczych, wszystko jednak na razie mów, ete ,jja 
ućhd“. I kiedy z jednej strony obserwować md'na 
coraz wyższy poziom wykonania sztuk na deskach 
scen wrocławskich, z drugiej linia repertuarowa bu­
dzić musi poważne zastrzeżenia. Od początku bież, 
roku mieliśmy ma’noat uczestniczyć w trzech premie­
rach teatrów Wrocławia: na scenie operowej ujrze­
liśmy „Carmen", na scenie Państwowego Teatru Dolnośląskiego „Słom­
kowy kapelusz" Labiche'a, na scenie Teatru Popularnego „Srebrną saka- 
tułke'“ Galsworthy'ego.

Opera Wrocławska od dnia 
swoich narodzin kulała na 
brak dobrych głosów. Za­

sadniczo głosy te były, jednak z koń­
cem każdego sezonu pojawiali się na 
przedstawieniach tajemniczy pano­
wie, którzy kaptowali poszczegól­
nych śjpiewako'w i śpiewaczki, odzna­
czające się lepszym głosem, do swo­
ich teatrów. W ten sposób Opera 
Wrocławska z końcem każdego se­
zonu, a raczej z początkiem następ­
nego stawała przed poważnym dyle­
matem: co robić1? W jaki sposób wy­
pełnić luki w składzie personelu? 
Wiadomo, &e śpiewacy nie rodzą- się 
na kamieniu, te brak ich po tej woj­
nie daje się boleśnie odczuwać.

I ten brak sił był grzechem pier­
worodnym Opery Dolnośląskiej.

„Carmen" sprawiła wszystkim mi­
łą. niespodziankę, jakkolwiek była 
dopiero drugą premiera, operową w 
tym sezonie (po ,.Strasznym Dwo­
rze"). Po pierwsze publiczno^ Wro­
cławia nie widziała jeszcze „Carmen" 
na swej scenie. Po drugie — do­
puszczono do głosu śpiewaków mło­
dych, co nie wyszło aa niekorzyść 
przedstawieniu. Po trzecie wreszcie 
dekoratorzy 1 toecenizetorzy stanęli 
na wysokości zadania 1 dali operze 

’ taktą oprawię, jakiej nie powstydził 
by się żaden teatr w Polsce. I te 
ostania okoliczność przeważyła szalę: 
operę skłonni jesteśmy nazwać za 
bardzo udaną. Pomimo braku do­
brych głosów, co we Wrocławiu 
staje się już zjawiskiem chronicz-

>nym.
■ naczej teatry dramatyczne. Pań- 
I stwowy Teatr Dolnośląski wy­

stawił 1 lutego „Słomkowy ka­
pelusz*, zaznaczając przezornie w 
programach, ńe jest to „wielkie mc". 
Po inwazji sztuk poważniejszych pu­
bliczność w okresie karnawałowym 
powitała „Słomkowy kapelusz" ra­
czej z ulgą i zadowoleniem. Piszą: 
raczej, bo i na tej premierze zna­
lazły się powabne usterki.

Po pierwsze: usterki repertuarowe. 
Czcigodny Labiche, pismacy swą 
ucieszn? galopadę, był tylko dziec­
kiem epoki. „Słomkowy kapelusz" 
nie zawiera w sobie żadnego ładun­
ku dydaktycznego, jest farsą, najzu­
pełniej bezmyślną, opiewaj ąc|ą 
ucieszne przygody bogatej rodziny 
wiejskiej, która nagle z racji ślubu 
Córki znalazła się w Paryżu. Więc 
realizatorzy, machnąwszy ręka na 
a góry przesądzone próby wydobycia 
z frywolnego tekstu jakichś akcen­
tów społecznych, główny nacisk po­
łożyli na inscenizację. Tym bardziej 
skłaniał ich do takiej gali fakt, te 
„Słomkowy kapelusz" wybrany zo­
stał właśnie dla podkreślenia 
i uświetnienia jubileuszu wielce za­
służonego na scenach polskich i sce­
nie wrocławskiej aktora-wodewilisty 
Wacława Zdanowicza.

Zdanowicz, występujący w roli 
Nonancourta, dał wprawdzie kla­
syczna sylwetkę wodewilową^ jednak 
nie dorównał Mazurkiewiczowi z 
„Żołnierza królowej Madagaskaru". 
Artysta ten zebrał zasłużone oklaski, 
nadając całej arcy komedii tempo 
i humor. Pozos'ali aktorzy stanęli

gego, charakteryzacja osób i wysi­
łek reżysera dyr. Waldena.

Otrzymaliśmy w sumie widowisko 
mofce kasowe, ale repertuarowe nie­
zbyt fortunne. Wysiłki aktorów 
i reżysera zostały eo ipso zmarnowa­
ne. Cel nie uświęcił środków.

Teatr Popularny ostatnio wy­
stąpił z premierą „Srebrnej 
szkatułki" Galsworthy'ego. 

Zwabiony nazwiskiem autora widz 
musiał jednak przełknąfć rozczaro­
wanie: nie z winy aktora, ani nawet 
reżyserów, broń Boże. Rozczarował 
go laureat Nobla — autor. Sztuka 
była tak dalece angielska, te nie wy­
kraczała poza świat psychiki i trady­
cji Englishmen''ów. Reżyseria nie 
podkreśliła dostatecznie tej cechy na 
skutek czego Galsworthy, mimo ca­
łego naszego szacunku dla autora 
„Sagi rodu Forayt/W", raził ana­
chronizmem. Konflikty socjalne, 
podkreślone w kilku miejscach bar­
dzo wyraziście na scenie, nie przeko­
nywały. Proletariat był tylko Rxm- 
penproletariatem, burfcuazja pachnia­
ła tanią dulszczyzną. Mdły Roman­
tyzm łachmanów* roztapiał siłę 
ideologiczny i niewątpliwie szlachet­
ny akcent autora. Okazało te 
widownia wyrosła jufc s ubranka,

skrojonego jej przez Oalsworthyego. 
To, co jemu i jego współczesnym 
podnosiło włosy z oburzenia, dzisiaj 
budzi uśtaiech, przynajmniej widza, 
patrzącego na scenę. Jeteili reżyseria 
nie zdołała utrzymać ducha epoki, 
skazała sztukę na niepowodzenie.

Trudno o tym dzisiaj wyrokować, 
w trzy dui po premierze. Wydeje się 
jednak, te i tym razem wysiłki ak­
torów nie były współmierne z po­
ziomem widowiska. A te były one 
rzetelne, świadczą liczne brawa 
i uwagi recenzentów: niektórzy z 
wykonawców przeszli samych siebie. 
Wszystko to napawa nas optymiz­
mem, chociefc nie tłumaczy linii re­
pertuaru.

Teatry Wrocławia stoją niewąt­
pliwie w przededniu poważ­
nych wstrząsów. Może wy­

roki „odgórne" kn tych wstrząsów 
oszczędzą), gdyż wstrząsy w połowie 
sezonu, jak wiadomo, nie są rzeczą 
zbyt pożądaną. We Wrocławiu rodzi 
się jufc prawdziwy, młody teatr, 
przy współudziale licznych akusze- 
rów. Gdzie ich jest za wiele, tam, 
wiadomo, grozi dziecku katastrofa.

Pozostałe sceny milczą. Milczy re­
montujący się już permanentnie 
1 chronicznie Teatr Dramatyczny im. 
Gabrieli Zapolskiej, milczy Teatr 
Ludowy „Energetyk" pomimo wspa­
niałej sali, odremontowanej rękoma 
robotników. Nie zaskakuje nowymi 
premierami „Teatr Młodego Widza*. 
Operetka wrocławska umarła śmier­
cią nagła, nie wypełniwszy zamówie­
nia społecznego i puteiwazy się na 
tetwie fale ezmiry. Komedia mu­
zyczna nie mote wyjść poza „Mw- 
zykę na ulicy**.

Ano — zobaczymy, <k> przyniesie --  _ « _ aia przyswos©,
I. G.

Warszawa, w tartym.! ukończone będą roboty przy odbu* 
t Odbudowa xfi- dowie wieży kościoła na Nowym

całkowicie na wysoko-ci zadania, tak 
całkowicie, że zaskoczyli niezawsze 
przychylnie nastawiony opinię pu­
bliczności Wrocławia. Przedstawie­
nie było udane, a najbardziej udane 
były dekoracje Przeradzkiej i Len-

B. dyplomata cłiifislci 

zmarł jako... opat 
klasztoru katolickiego

Bruksela, w lutym 
chwili, kiedy Chiny płoną w ogniu walki wyzwoleńczej i nadolbrzy 
mim krajem „Żółtego Smoka*4 rozlega się szczęk broni, w ciszy kla­

sztoru katolickiego pod Bruges zmarł człowiek, który w ciągu wielu 
lat odgrywał doniosłą rolę w ży ciu Chin współczesnych. W końcu 
stycznia zmarł w klasztorze Św- Andrzeja Dom Piotr Celestyn Lou, 
opał tytularny klasztoru Św. Piotra w Gandawie, zniszczonego w czasie 
rewolucji 1789 r, Przesłość opata była niezwykła...

Dom Piotr Celestyn Lou niezaw* 
sze bowiem przebywał w mu* 
rach klasztornych, lecz przez 

długie lata porusza! się w salonach 
dyplomatycznych i w gabinetach mi­
nisterialnych, nim włoży! na siebie 
kapucę benedyktynów, a raporty dy­
plomatyczne zastąpił brewiarzem. Po* 
chodząc z jednej ze starych rodzin 
chińskich, poświęci! się karierze dy­
plomatycznej, zajmując m. m. do r. 
1911 stanowisko posła chińskiego w 
Petersburgu.

Z chwilą wybuchu rewolucji, doko. 
nanej przez Sun-Yat-Sena, zdolny 
dyplomata, wyróżniający się pogląda­
mi postępowymi, zosta! mianowany 
ministrem spraw zagranicznych rzą* 
du rewolucyjnego 1 stanowisko to 
zajmowa! w ciągu kilku lat, a przez 
pewien czas stał nawet na czele rzą' 
du chińskiego jako premier. Na sta­
nowiskach tych był wmieszany we 
wszystkie tragiczne zajścia, których 
terenem są Chiny od przeszło 30 lat.

Po ustąpieniu z rządu został mia­
nowany posłem chińskim w Bemie 
szwajcarskim, skąd po pierwsizej woj* 
nie światowej losy zawiodły go do...
klasztoru! W Bernie dyplomata chiń­
ski stracił mianowicie żonę, Belgijkę- 
katolłczkę. pod której wpływem prze­
szedł na katolicyzm.

Kilka miesięcy po zgonie żony by­
ły premier chiński wstąpił do zako­
nu Benedyktynów 1 jako Piotr Cele- 
styn został przyjęty do klasztoru św.

Piotra w Bruges. 
Mimo starszego 
wieku oddał się z 
zapałem studiom 
teologicznym, a w 
ub. roku został 
podniesiony do god 
ności opata tytu­
larnego. Zamiarem 
jego było powró­
cić do Chin w cer 
lu założenia tam

klasztoru benedyktynów, śmierć 
Przekreśliła jednak jego zamiary.

Niezwykły opat pozostawił po so­
bie równie niezwykłe dzieło; rodzaj 
autobiografii, w której przytacza nie 
tylko liczne momenty ze swojej dłu* 
giej kariery dyplomatycznej 1 poli­
tycznej, lecz również w szeregu teo- 
łogiczno-flzoloffoznych rozważań sta­
wia następującą śmiałą tezę: można 
być dobrym katolikiem, więcej jesz­
cze — zakonnikiem, a jednocześnie 
pozostać wiernym konfucjanizmowi!..

Dom Piotr Celestyn Lou twierdził 
mianowicie, że między chrześcijante* 
m«m a konfucjonizmem Istnieje w 1* 
stocle ścisła łączność * wzajemne 
przenikanie się obydwóch nauk. Usi­
łował więc zbliżyć naukę Konfucju­
sza do nauki Chrystusa.

Były dyplomata i mąż stanu, zmarł 
jako opat katolicki w chwili, kiedy
lud chiński strząsa z siebie kajdany 
tysięcy lat niewoli społecznej i wkra­
cza na nową drogę. (L).

Mieście, najstarszej i najbardziej cha 
raktery stycznej w Warszawie świą­
tyni-

Opieką Urzędu Konserwatorskiego 
objęta była dawna prochownia na 
Rybakach, pałac Lubomirskich za 
Żelazną Bramą I pałac Krasińskich 

niemal na pl. Krasińskich, które znajdują się 
odbudowy częściowo pod dachem oraz kościół

bytków warszaw­
skich prowadzona 
jest pod stałą opie 
ką Urzędu Konser­
watorskiego, któ­
rego działalność 
datuje się od pier­
wszych 
chwil

Warszawy- W ub. roku pracą Urzę* 
du Konserwatorskiego objętych było 
60 zabytków w stolicy, na których 
zabezpieczenie, bądź odbudowę, wy­
dano ok. 170 mil zł.

Z cenniejszych obiektów wymienić 
należy katedrę św. Jana, którą od- 1 
budowuje się z troską o całkowitą , 
czystość dawnej jej architektury- W | 
bież, roku katedra przesklepfona bę­
dzie nad nawami i będzie już można 
mówić o całkowitym doprowadzeniu 
tego historycznego kościoła do jego 
dawnej świetności.

Przeprowadzono również prace 
przygotowawcze przed rozpoczęciem 
odbudowy Zamku. Zabytek ten posia 
da wielkie znaczenie dla sylwety 
miasta oraz ukształtowania prze­
strzennego pl. Zamkowego, a Prztde 
wszystkim trasy W-Z. W związku z 
tym podjęto też pełną odbudowę ko­
ścioła św. Anny i wszystkich domów 
na zamknięciu perspektywy z mostu 
Śląsko-Dąbrowskiego. Podjęto prace 
nad ustawieniem kolumny Zygmunta, 
odbudowę Mariensztatu, wykonano 
dach w pałacu Pod Blachą. Wkrótce

2 dxIolAw rytu

św. Marcina na Piwnej, gdzie urato­
wano sklepienia bocznych naw. Poza 
tym przeprowadzono zabezpieczenie 
szeregu kamieniczek na Starym Mie­
ście, a więc kamienicy książąt Ma­
zowieckich na Starym Rynku, domu 
Fukiera, Balcera, Kilińskiego na Sza 
rokim Dunaju 1 kilku Innych przy uL 
Świętojańskiej, Mostowej, Kanonii • 
Freta.

Równocześnie Urząd Konserwator­
ski podjął gruntowne badania daw 
nych murów obronnych Warszawy. 
Na starych, gotyckich murach z 13 
i 14 w. odkryto w kilku miejscach 
malowidła, świadczące o wysokim 
poziomie kultury w Warszawie śred­
niowiecznej.

Obok badań nad muraml Urząd 
Konserwatorski udostępnił badania ar 
cheologiczne na terenie trasy W-Z 
podczas prowadzonych tam robót 
ziemnych. Dokonano w ten sposób od 
stanięcia fundamentów dawnego ko­
ścioła i klasztoru S. S. Bernardynek 
oraz warstw, w których znaleziono 
szereg materiałów z historycznych 
dziejów miasta-

CHLEB —
Dalekiego Wschodu
Czym jest Żyto, pszenica i ziem­

niaki dla Europy — tym jest 
ryż dla ludów Azji. Niejed­

nego zastanowi, dlaczego akurat ryż 
stał się Chlebem powszednim dla lu­
dów wschodnich. Rozwiązanie tej 
zagadki jest bardzo proste. Ryż wy­
maga dużo wilgoci i ciepła jedno­
cześnie — a oba te czynniki są 
wprost idealne w Azji. Stałe wiatry 
południowo-zachodnie, wiejjące od 
Oceanu Indyjskiego w czasie od 
czerwca do września lub połowy 
października, przynoszą, ze sobą 
prńcz ciepła, wielkie masy wilgoci 
i opadów deszczowych. W tych zaś 
miesiącach słońce najsilniej grze je.

Kolebką rytóiu były północno- 
wschodnie Chiny, skąd ryte przedo­
stał się do Japonii, na wyspy Indo­
nezji, do Indii, Afganistanu, aby 
drogą dalszej transplantacji przedo­
stać się nad Morze Kaspijskie, do 
Persji, Syrii. W Syrii napotkał się 
Aleksander Wielki z ryżem, więc 
kultura rolna ryżu dotarła do Gre­
cji, gdzie uprawiano ryż w prowin­
cji Tessalii. Starożytni Rzymianie 
nie znali rybni jako pokarmu, znali 
go tylko jako bardzo dragi środek 
leczniczy.

Do Europy ryżu nie przynieśli ani 
Rzymianie, ani Grecy, lecz Arabo­
wie. W czasach starożytnych ani 
w Egipcie, ani w Palestynie ryżu 
nie znano. Nie ma o nim najmniej­
szej wzmianki ani w egipskich, ani 
w chaldejskich źródłach historycz­
nych. Nie o ryżu nie wspomina ani 
Stary, ani Nowy Testament. Do­
piero z ekspansja Arabów przedo- 
staje się ryż do Egiptu, a następnie 

dalej — na północne wybrzeże 
Afryki, atż do południowej Hiszpanii. 
Stąd dopiero wojska Karola V prze­
niosły go do Włoch, natomiast na 
Bałkany przywędrował ryż z Tur­
kami, zajmującymi zbrojnie Pół­
wysep Bałkański.

W historii nowożytnej ryte na 
ogólnoświatowy rynek handlowy 
i plantacyjny wprowadzili Ho­
lendrzy.

Ostatnio plantacje ryżu udało st, 
zaprowadzić w Związku Radziec­
kim, a także prowadzone są próby 
u nas w Polsce. (Ali).

NAUKA

18 nowych 
gatunków pszenicy

18 nowych gatunków pszenicy 
wyhodował członek Akademii 
Nauk Paweł Łukjanenko w ciągu 
18 lat pracy w stacji selekcyj­
nej w Krasnodarze. Duże zasta­
wanie w północnej części Kau­
kazu otrzymały jego nowe ga­
tunki „Pięrwieniec" i „Krasno- 
darką“, dzięki którym zbiory 
pszenicy z hektara wzrosły o 3 
do 5 centnarów. Postępując we­
dług prawideł nauk! Miczurina, 
uczony skrzyżował radziecką 
pszenicę ozimą „Ukrainką4* z ka­
nadyjskim gatunkiem „Markiz44 
i otrzymał nowy gatunek, dający 
od 3 i pół do 4 i pół cent- więcej 
z hektara, aniżeli gatunki zwy­
kłe. Tym nowym gatunkiem psze 
nicy obsiewa się obecnie ponad 
pół miliona hektarów. W o* 
statnrch latach Lukianenko pra­
cował nad wytworzeniem takiego 
gatunku pszenicy, który by dawał 
wysokie zbiory, był odporny na 
mróz i szybko dojrzewał. Zbadał 
on w tym celu 40 różnych gatun 
ków i uwieńczył swe badania Po­
wodzeniem. Wytworzył on mia­
nowicie swój 18 gatunek pszeni­
cy odporny na chłód, dający zbto 
■ry od 40 do 44 cent, z hektara 
f dojrzewający o tydzień wcze­
śniej niż inne gatunki. W roks 
bieżącym gatunek ten będzie >o- 
żytkowany przy siewie jesien­
nym w 200 kołchozach-
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Czwartek, 17 lutego 1949 r.
Katolicki: Juliana, Franciszka, 

Konstantego.
słowiański: Swiętorada.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), teł. 24-29.

„W dostrzegalni 
doktora Mikołaja” 
Oto tytuł słuchowiska dla mło­

dzieży o Mikołaju Koperniku. Na­
da je Rozgłośnia Pomorska ze stu" 
dia w Toruniu w dn. 18 bm. o 
godz. 8.55 w programie ogólno­
polskim. Słuchowisko to opracował 
T. Bgblewski, reżyserował Z. Ja­
ruga.

Udział wezmą arlyści Teatru Zie 
mi Pomorskiej.

Komunikat
Komisja Cennikowa przy staroście 

pow. bydgoskim podaje do wiadomo1 
ści, iż na przeciąg 6 tygodni od dnia 
ogłoszenia wyłożone zostają w gma= 
chu starostwa pok. 2 do wglądu osób 
zainteresowanych cenniki na:

i. wykaz A. nr 13 ustalający wy5 
•okość zysku brutto przy sprzedaży 
piecy i suszarni elektycznych, izola5 
torów porcelanowych, żarówek, sprzię5 
tu oświetleniowego itd. 2. olej rzepo5 
kowy rafinowany, margarynę, piwo, 
cement, wapno, surowce mineralne, 
wyroby konfekcyjne, artykuły prod, 
węgbpochodnych, przędzę, skórę i 
wyroby Skórzane.

organizacji* bydgoskich

Nowy system budowy murów, tzw. system trójkowy, polega — jak już 
wskazuje sama nazwa — na współpracy 3 osób: murarza — wyłącznie kła* 
dącego cegły i dwóch pomocników, z których jeden zaprawia mur, a drugi 
przygotowuje cegły i podaje je murarzowi. Przy budowie starym syste* 
mem, wszystkie te czynności były, jak wiadomo wykonywane przez jedne* 
go człowieka.

Na zdjęciu: „trójka murarska" przy budowie domu szkoły ceramicznej w 
Fordonie.

W trosce o ludzi pracy
Z odprawy aktywu Zw. Zaw.

♦ Dnia 19 bm. o godz. 18 w sali 
ZW ZMP odbędzie się I walne zebra­
nie Bydgoskiego Kola ZAMP-u, na 
którym wybrany zostanie zarząd te­
renowy ZAMP-u w Bydgoszczy. Ze 
względu na ważność spraw, wszyscy 
ZAMP-owcy, członkowie ZMP, 
PZPR, SL, S. P. i ZHP, studenci 
UMK w Toruniu, zamieszkali na te­
renie m. Bydgoszczy, proszeni są 
o przybycie.

♦ Uwaga — studenci UMK, Wydz. 
Prawno-Ekonom. w Toruniu! 19 bm. 
o godz. 17 w sali ZW ZMP w Byd­
goszczy odbędzie się zebranie wszyst­
kich studentów I, II i III roku Wy­
działu Prawno-Ekonomicznego UMK 
w Toruniu, zamieszkałych na tere­
nie m. Bydgoszczy. Na porządku 
dziennym sprawa zorganizowania 
ćwiczeń w Bydgoszczy.
★ B. członkowie BKS Polonia 

zbioną sifę w sobotę, 19 bm. o g. 18 
na zebraniu informacyjnym w lokalu 
klubowym ZS Gwardia, ul. Zamoj­
skiego 1-6.

* Zw. Zaw. Pracowników Fry­
zjerskich. Zebranie plenarne w 
czwartek, 17 bm. o godz. 19 w gma­
chu Izby Rzemieślniczej, ul. Gene­
ralissimusa Stalina. Ze względu na 
wetżnośfc- spraw, uczestnictwo w ze- ; 
braniu obowiązkowe.

Słoneczny dom dziecka otwiera swoje podwoje

W dniu dzisiejszym Zarząd Miejski oddaje do użytku społeczeństwa m. Bydgoszczy miejski żłóbek dzielnico* 
wy, w pięknie odnowionym gmachu dawn, kasyna oiicerskiego przy Placu Poznańskim 9. Do żłóbka tego 
przyjmowane są dzieci do lat 3 na podstawie skierowania z Opieki Społecznej. Korzystać z niego mogą ma* 
leństwa, których matki, lub opiekunowie pracują, lub kształcą się, przy czym w wypadku wolnych miejsc do 
żłóbka przyjęte być mogą również dzieci matek lub opiekunów nie pracujących, by umożliwić im poszukiwa* 
nie pracy, lub kształcenie się.

Żłóbek powstał z inicjatywy prezydenta miasta Twardzickiego, przy poparciu finansowym Województwa 
Pom. Placówka ta zapewni dzieciom przez czas trwania pracy matki czy opiekuna, należyte pomieszczenie, 
racjonalne wyżywienie, opiekę Iekarsko*pielęgniarską i wychowawczą. Ponadto do zadań żłóbka należeć bę­
dzie podnoszenie poziomu kulturalnego i higienicznego rodziny dziecka, przez udzielanie wskazówek matkom 
wzgl. opiekunom.

Na zdjęciu: gmach żłóbka dzielnicowego, oraz fragment wnętrza, (dej.

„Trójki murarskie"na Pomorzu
PPB szkoli kadry murarzy w nowym systemie budowy

Bydgoszcz, w lutym.
Łagodna zima tegoroczna nie przerwała ani na chwilę ruchu budowlane­

go. Roboty jest dużo — ale robotników mało. Jak sobie więc przedsiębior­
stwa radzą z brakiem rąk? Zjednoczenie Łódzkie Państw. Przedsiębiorstwa 
Budowlanego np. zamierza ściągnąć na sezon budowlany większą ilość robot­
ników z prowincji, oraz wprowadzić nowy system budowy murów, tzw. system 
trójkowy. System ten przyczynił się w niemałym stopnie do przyśpieszenia 
tempa odbudowy Warszawy. Usprawnia bowiem i podnosi do maksimum wy­
dajność fachowych murarzy, rozszerzając pomoc robotników niewyspecjali- 
zowanych.
Pomorskie Zjednoczenie PPB system ] szczy 2 murarzy-instruktorów — pp.: 

len u siebie już zaprowadziło. Central- ! Religę i Poreckiego, celem przeszkole- 
ny Zarząd Państw. Przedsiębiorstw Bu-! nia miejscowych kadr murarzy. System 
dowlanych wydelegował do Bydgo- trójkowy po raz pierwszy zastosowano

BYDGOSZCZ (m) W dniu wczoraj5 
szyrn rozpoczęła się w sali OKZZ od5 
prawa przewodniczących i sekretarzy 
zarządów Powiatowych, Okręgowych 
i zarządów Wojewódzkich Oddziałów 
Zw. Zaw., mająca na celu przedsta5 
wienie działalności poszczególnych 
zarządów w akcji wprowadzania w 
życie nowego systemu płac, zaszere5 
gowania i ustalenia norm, oraz upo= 
.Wszechnienia współzawodnictwa pracy.

Reasumując sprawozdania poszczę5 
gólnych zarządów, oraz burzliwe dy5 
skusje, jakie wybuchały po każdym 
sprawozdaniu, prezydium odprawy do5 
szło do przekonania, że w pracy nie5 
których zarządów Zw. Zaw. istnieją 
jeszcze dotychczas poważne braki. 
Obok osiągnięć w krzewieniu wśród 
związkowców wiedzy i kultury, za5 
chodzą poważne niedociągnięcia np. 
w braku opieki Okręgu nad kołami 
terenowymi i braku należytej współ5 
pracy pomiędzy Pow. Radą Zw. Zaw. 

a Okręgowymi Oddziałami Związku.
Poważne niedociągnięcia istnieją 

: również na odcinku wprowadzania w 
1 życie nowej umowy zbiorowej. W nie5 
. których zakładach pracy, nowa umo5 
wa zbiorowa nie została dotychczas 

• podpisana, co powoduje słuszne nie5 
zadowolenie robotników otrzymują5 

, cych za swoją pracę jedynie małe za5 
i liczki.

Zebrani znaczną część dyskusji po5 
święcili omówieniu obowiązujących w 
poszczególnych fabrykach dziennych 

; norm pracy. W wielu zakładach — 
i normy te są nieproporcjonalnie duże 
w stosunku do możliwości robotni5 
ków. Powoduje to, że normy dzienne 
wykonuje się zaledwie w 70—80 pro5 
centach.

W chwili, gdy sprawozdanie nasze 
oddajemy do druku, odprawa trwa.
Dalszy jej przebieg zamieścimy w ju5 
irzejszym numerze naszego pisma. 

na naszym terenie przy budowie gma­
chu szkoły ceramicznej w Fordonie, 
gdzie wzniesiono w ciągu 4 godzin 
pracy 6,6 m sześć, muru. Na wykonanie 
łej samej pracy starym systemem, dwóch 
murarzy musialoby poświęcić dwa dni 
robocze.

Jak wiemy, u murarzy nauka „nie 
idzie w las" i dwa zespoły murarzy for- ; 
dońskich, pod kierownictwem przo­
downików pp. Klawiftera i Gołowskie- 
go — rozpoczęły praeę nowym syste­
mem, uzyskując już w pierwszych 
dniach doskonałe wyniki. W ciągu 4 go­
dzin wybudowali oni 5,6 m. sześć, mu­
ru. Wraz ze wzrostem wydajności pra- • 
cy również zarobek łych murarzy wzrósł
przeszło frzykrołnie. Nowi przodownicy 
pracy zajmą się szkoleniem kadr mura- ;
rzy pomorskich w zakresie racjonalnej ! ie zachodzi tu wypadek pobicia -mi 
zespołowej murarki, (dr). 1 tle zemsty osobistej.

Grudziądz pozostaje nadal 
siedzibą Pom. O. Z. M.

GRUDZIĄDZ (N) Odbyło się tu 
roczne walne zebranie Pomorskiego 
Okr. Zw. Motocyklowego z udziałem 
przedstawicieli Miejskiego Komitetu 
PZPR, Woj. Urz. K- F. i delegatów 
wszystkich klubów motocyklowych 
Pomorza. Przewodniczący zebrania 
p. mgr Kopczewski wygłosi! referat, 
poruszając w nim sprawy reorgani­
zacji sportu, opartego o masy pracu­
jące, po czym członkowie złożyli 
sprawozdania, z których wynika o- 
wocna działalność ustępującego za­
rządu Zebrani delegaci, w uznaniu

DELEGACI POMORZA NA PZPN
BYDGOSZCZ (tj). Delegatami Po­

morskiego Okr. Zw. Piłki Nofinej na 
walne zebranie PZPN w Warszawie 
są, wiceprezesi: Wiosek i Przybysz. 
Delegaci okr. pomorskiego poruszą 
na walnym zebraniu kilka spraw 
specjalnie wamych dla piłkarstwa 
na Pomorzu.

REZYGNACJA WICEPREZESA 
POM. OZPN

BYDGOSZCZ (tj). Znany pomor­
ski działacz sportowy, wiceprezes 
Pom. OZPN — Stanisław Lehmann, 
na skutek przeciążenia praeą zawo­
dową i społeczni?, zrezygnował ze 
swego stanowiska w okręgowych 
władzach piłkarskich- Zarząd Pom. 
OZPN, przyjmując rezygnację do 
wiadomości, postanowił wiceprezeso­
wi Lehmannowi podziękować za jego 
niezwykle ofiarną, pracę dla dobra 
okręgu.
6 MARCA BRDA — POMORZANIN

BYDGOSZCZ (tj). Tegoroczny se­
zon piłkarski zainauguruje spotkanie 
między drugoligowym Pomorzani­
nem a bydgoską Brdą, który odbę­
dzie się w dniu 6 marca o godz. 15 
na stadionie miejskim w Bydgoszczy. 
Medz ten wzbudzi niewątpliwie duże 
zainteresowanie ,gdyfc będzie to roz­
grywka dwu najlepszych zespołów 
Pomorza, których wartość mogliśmy 
porćlwnywalć jedynie na tle wyników, 
jakie obydwa zespoły uzyskiwały z 
drużynami, ubiegającymi się o wej­
ście do Ligi. Spotkanie Brda — Po­
morzanin, które odbyć się miało już 
w ub. sezonie, będzie więc niewąt­
pliwie dulżia atrakcją dla miłośników 
piłkarstwa.

Z innych powabniejszych spotkań 
modemy jułź dziś zdradzić termin me­
czu międzymiastowego Inowrocław— 
Torulń, który odbędzie się 13 marca 
w Inowrocławiu. Na drugie święto 
Wielkanocy przewidziane jest w 
Bydgoszczy międzymiastowe spotka­
nie o puchar między Bydgoszczą 
a Grudziądzem. Pom. OZPN projek­
tuje poza tym rozegranie dwu albo 
trzech meczów międzyokręgowych, 
rezerwując sobie na nie Wielkanoc

i dni 14. i 16. 8. br. 1

LCALEGO POMORZA 
—■TTTT i”7"
DWIE MIESZKANKI Torunia wy­

siały wbrew zakazowi w liście do
krewnej w Niemczech 20 marek nie­

I mieckich. Sprawa wydała się i Sąd 
I skazał je na miesiąc aresztu.

GMACH Robotniczego Domu Kul­
tury w Toruniu (b. Dwód Artusa) 
ma być wydzierżawiony uniwersyte­
towi toruńskiemu.

ODBUDOWA bazyliki św. Jana w 
Toruniu przewidziana jest na ostat­
nie miesiące tego roku. Nad całością 
prac czuwa prof. Remer. Bazylika 
św. Jana należy do najstarszych za­
bytków budownictwa kościelnego na 
Pomorzu.

NA SZOSIE Nowe Miasto — Ma- 
rzecin znaleziono koło wozu rolnik* 
R. Nalika. który doznał uszkodzenia 
czaszki. Po przewiezieniu do szpitala 
Nalik, nie odzyskawszy przytom- 

, ności, zmarł. Władze podejrzewają,

zasług całego zarządu z prezesem 
p. Piotrkowiczem. kapitanem sport- 
K. Zwolińskim oraz sekr. p. Meder- 
sk”m na czele, postanowili jednogłoś­
nie nie zmieniać ani siedziby, która 
od trzech lat znajduje się w Gru­
dziądzu. ani zarządu związku. Prezy­
dium zarządu nie uległo zmianie. Za­
rząd powiększył się o wiceprezesa p. 
Sielskiego, dokooptowano również 
Przedstawicieli z ZMP i PZPR z Gru 
dziądza. Funkcję kapitana szkolenio­
wego objął p. Zwoliński,

MISTRZOSTWA PING PONGOWE 
SZKOL ŚREDNICH

BYDGOSZCZ (a). Rozpoczęły się łu 
mistrzostwa ping-pongowe szkół śred- 

i nich. W pierwszych grach Żeńskie III 
' Państw. Gimn. pokonało Żeńskie Lic. 
Handl. 7:2. Na wyróżnienie zasługuje 
D. Denefeld, kłóra wygrała 3 parłie. 
Męski zespół KS Kopernik pokonał 
Technicum Przem. Drzewn. 8:1. Najlepsi 
z drużyny zwycięzcy byli Kryger i Ja- 
cewicz.

MISTRZOSTWA SZACHOWE 
POMORZA

BYDGOSZCZ (a). Niecodzienną im­
prezę przygotowuje miłośnikom gry 
szachowej Pom. OZSz. wspólnie z 
OKZZ. W dniach od 19 do 23 bm. od­
będzie się w Bydgoszczy, w lokalu 
OKZZ przy ul. Toruńskiej 30 turniej sza­
chowy o mistrzostwo indywidualne Po­
morza i o nagrodę przechodnią woje­
wody pomorskiego.

W turnieju biorą udział: z Bydgo­
szczy: mistrz krajowy — Szapiel, mistrz 
Pomorza — mgr Jurkiewicz, obrońcę 
tytułu, były mistrz Wilna — Kowalski; 
z Torunia: mistrz Torunia — Borchardt, 
mistrz Polski w grze korespondencyjnej 
— Czereniakow; z Inowrocławia: mistrz 
miasta — Nowacki i wielokrotny repre­
zentant Pomorza — Chybicki; z Włoc­
ławka: b. mistrz miasfa — Gaworski.

Pierwszych czterech graczy w turnie­
ju, poza Szapielem, zdobywa prawo u- 
działu w turnieju eliminacyjnym o mi­
strzostwo Polski.
,BKS POLONIA ROZWIĄZANY 
- ZAWODNICY PRZECHODZĄ

DO GWARDII
BYDGOSZCZ (tj). Nadzwyczajne 

walne zebranie BKS Polonia posta­
nowiło zgodnie z wytycznymi nowej 
struktury organizacyjnej sportu pol­
skiego, aby dać członkom możność 
przystąpienia do właściwego pionu 
sportowego — rozwiązać klub. W 
ten sposób BKS Polonia przestał 
istnieć i b. członkami swoimi naj­
prawdopodobniej zasili — zgodnie z 
zaleceniem zarzadu — ZS Gwardię
(Bydgoszcz). Cały majątek BKS Po­
lonia postanowiło walne zebranie 
przekazać ZS Gwardia (Bydgoszcz). 
W tym celu powołano komisję lik­
widacyjną, do której wchodzi, pp.: 
Więckowski, KoWarek i J. Maj­
chrzak.
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Z Teatru Mie skiego 
Jutr Ę»rrm era 
„Gruby cQ ryb" 

)r Ludwiki-m Solskim
Jutro, tj. w piątek, 18 bm. o g. 19.30 

Ba scenie Teatru Miejskiego wystąpi 
go;einnie nestor sceny polskiej — 
^istrz LUDWIK SOLSKI, w roli 
Ciaputkiewicza w sztuce „Grube 
ryby“ M. Bałuckiego. Komedię tę 
reżyserował Władysław Stoma któ­
ry również odtwarza rolę Wistow- 

’ skiego. Poza tym udział biorą: N. 
Morozowiczowa, E. Studencka. H. 
Raczyńska, L. Jaroszyński, R. Bo­
recki, A. Kuryłło i T. Kuźmiński.

Dekoracje projektu R. Feniuka.

Pobly się 
bydgoszczanki...

(sz) Do MO zgłosiła się niej. Kry­
styna Żukowska, zam. przy ul. Ko­
pernika 9, składajiąc doniesienie na 
Marię Komorowska z ul. Madaliń- 

* skiego, że ta ostatnia napadła ją 
i pobiła, wyrywając jej z r jk torebkę 
z 1.095 zł w got/wce.

II „Piętek Sportowy’1
(a) W piątek, 18 bm: o godz. 19 

odbędzie się w sali konferencyjnej 
Woj. Urz. KF w Bydgoszczy, ul. Li­
belta 8 (Dom Harcerza) drugi „Spor­
towy wieczór dyskusyjny". Wygło­
szony zostanie referat z cyklu „Lek- 

ą koetletyka wczoraj 1 dziś". Kluby 
sportowe i organizacje młodzieżowe 
mogą, zgłaszać się po bezpłatne stałe 
karty wstępu dla swych członków 
w Woj. Urz. KF, ul. Libelta 8.

Przydział masła 
na asygnaty mleczne

(a) Miejska Komisja Usprawn. Zao- ■ 
patrzenia m. Bydgoszczy podaje do | 
wiadomości, że posiadacze asyqnat I 
na mleko z ważnością od 15. 2 do 15. 1 

4 3. 49 r. mogą zakupić na kupon „G" i 
w punkcie rejestrowania asyqnat jed­
norazowo 0,25 kg masła mleczarskiego 
po cenie wolnorynkowej (620 zł za 1 
kq) w terminie do dn. 25 bm.

Posiadacze asyqnat, którzy nie zgło­
szą się po masło, tracą prawo do póź 
ńiejszego zakupu.

Punkty rozdzielcze rozliczą się z roz* 
prowadzonego masła przed Centralę 
Mlecz.-Jajczarskę do 27 bm. za po­
średnictwem Okr. Mleczarni Spół­
dzielczej.

fc c£ nctatmka Ifpirdvui j
Przy ul. Sienkiewicza 33 spadła ze. 

ecbodów mieszkanka tegou domu p. i 
Maria Nowak, doznajr.c złamania 
nogi. Nieszczęśliwą przewieziono do 
szpitala miejskiego, (fa).

Z pokoju uczniowskiego przy Gim­
nazjum Metalowym skradziono akor­
deon na szkodę p. Wożniaka, zam. 
przy ul. Długiej 37. (fa).

>Komuni«aw
* Sekcja Szkoleniowa Ligi Kobiet 

(Al. 1 Maja 84) przyjmuje zapisy na 
kursy dwumiesięczne kroju i szycia 
garderoby damskiej które rozpoczy­
nają się 7. 3. br.

* Celem udogodnienia zakupów 
dla świata pracy, wszystkie sklepy 
Powsz. Domu Towarowego w Byd­
goszczy otwarte są codziennie bez 

4 przerwy obiadowej do godz. 19.

1.^ W Miejskim Domu Dziecka za­
panowała niekłamana radość.

Oto staraniem prezydenta miasta 
Twardzickiego dzieci były ostatnio 
po raz pierwszy w teatrze, oglą- I 
dając zarówno przedstawienie „Re­
wizora", jak i „Przyjaciół". Oby­
dwa spektakle dostarczyły dzie­
ciom całe bogactwo miłych wra­

żeń, tym bardziej, że ze strony 
dyrekcji Teatru Miejskiego, tj. dyr. 
Gąssowskiego i dyr. Pniewskiego 
spotkały się z niezwykle ciepłym 
i serdecznym przyjęciem. I za to 
wszystkim organizatorom imprezy 
są szczególnie wdzięczne, tak. jak 
vlko wdzięczne być umie dzi "ko...

(fa)

Hauka - Sport - Odbudowa 
bilans rocznych osiągnięć 

pomorskich junaków Służby Polsce
BYDGOSZCZ (m) Za kilka dni u* 

płynie rok od chwili, gdy powstała 
Powszechna Organizacja „Służba Pol’ 
see"', skupiająca w swoich szeregach 
młodzież całego kraju. Narodziny jej 
spotkały się z różnym przyjęciem. 
Obok entuzjastycznego powitania, 
spotykało się wyraźną niechęć. Obok 
garnięcia się do brygad operacyj’ 
nych, szepty o wciągnięciu młodzie’ 
ży do wojska. Dzisiaj to już minęło. 
Minęło, gdyż „Służba Polsce" udo’ 
wodniła, że głównym jej celem jest 
wciągnięcie milionów młodzieży do 
nauki, pracy, a wślad za tym i sportu.

Zadanie to zostało wykonane. W 
ciągu roku, dziesiątki tysięcy młodzie’ 
ży przeszły przez organizowane przez 
SP kursy dokształcające i zawodowe, 
setki tysięcy młodzieży brały udział 
w odbudowie zniszczonego kraju, mi’ 
liony — wyrabiały w sobie tężyznę 
fizyczną.

„Jestem tu poraź trzeci..." 
Mistrz Solski wzruszony przyjęciem

w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (fa) Zapowiedź przy­

jazdu mistrza sceny polskiej Ludwika 
Solskiego na gościnne występy do Byd 
gąszczy, zgromadziła wczoraj o godz 
8 rano na dworcu spore grono przed­
stawicieli władz i społeczeństwa byd­
goskiego, pragnących powitać czcigo­
dnego gościa w murach miasta.

Opuszczającego salonkę Ludwika 
Solskiego w serdecznych stówach po­
witał prezydent miasta J. Twardzicki, 
po czym Danusia Narbiewicz z Miej­
skiego Domu Dziecka wręczyła mistrzo 
wi pięknę wiązankę kwiatów. Bardzo 
serdeczny charakter miało powitanie 
Solskiego z ulubienicę sceny bydgo­
skiej p. Natalię Morozowiczowę — ie- 
cłną z najstarszych koleżanek Mistrza I 
Odpowiadając na powitanie, Luuwu , ------- — --
Solski podkreślił, że nie orzyjeżdża do wy' ,ze leszcze pracować dla
Bydgoszczy poraź pierwszy, cle może 
już ostatni... i że ł_,-- —
przyjmowany.

Dalsze uroczystości powitalne odbyły

się w sali ratusza, gdzie prezydent 
Twardzicki podejmował Gościa trady­
cyjną lampką wina. W skromnym przy 
jęciu udział wzięli pp.: wicewoj. Jaku­
bowicz, przedsfawicielle WP płk. Ko­
walski i mjr Lindner, wiceprezydent m. 
Kozłowski, przewodniczący MRN Sfró" 

‘ żyński, dyrektor Teatru Miejskiego 
Gąssowski, dyr. Wł. Stoma, dyr. Pniew- 
ski, artyści łeatru, prezes Sądu Okr. 

i Plepewski, dyr. Izby Skarbowej Mo- 
■ dzelewski, przedstawiciele partii poli­
tycznych, organizacji społecznych, in­
stytucji itd.

Jako pierwszy toast na cześć Mistrza 
wzniósł prezydent Twardzicki, po czym 
głos zabrał Solski.

■ — Jestem tu poraź trzeci — oświad" 
Ludwik czyt wzruszony — i czuję się szczęśli-

P;OT„«T, sztuki. Jestem co prawda w lej chwili
zawsze był hi mile . Jroch<? zmęczony, ale pełnię werwy I 

। humoru odzyskam na scenie. Wznoszę 
: foasł na cześć Bydgoszczy i na szczę­
śliwe rozwiązanie kwestii nowego te­
atru!

Z obrad 
Zw. Głuchoniemych

BYDGOSZCZ (KC). W sali Domu 
Katolickiego przy Farze odbyło się 
roczne walne zebranie Polskiego 
Związku Głuchoniemych i ich przy­
jaciół z udziałem patrona głuchonie­
mych, ks. prof. Hanelta i delegatów 
z Grudziądza, Inowrocławia itd. 
Obrady zagaił prezes p. Kalina.

Jak wynikało ze sprawozdalń, od­
dział bydgoski liczy 68 członków i w
roku ubiegłym zorganizował w Byd­
goszczy wielki zjazd głuchoniemych 
z całej Polski. Dtfżą działalność roz­
wija również sekcja sportowa głu­
choniemych. Całokształt działalności 
oddziału bydgoskiego zobrazował 
prezes p. p. Kalina. Następnie w taj­
nym głosowaniu wybrano nowy za­
rząd w składzie pp.: Sikora — pre­
zes, Grabarz — wiceprezes, Michal­
ski _ sekretarz, Konatkowski — 
skarbnik. Delegatem na walny zjazd 
głuchoniemych wybrano p. Sikorę,

X Poranek sportowy
BYDGOSZCZ (d). W nadchodzącą 

niedzielą 20 bm. o godz. 11 odbędzie 
się w sali kina „Polonia" — X Pora­
nek Sportowy. Zainteresowanie po­
rankami staje się z keż/dym tygod­
niem większe. Obszerna sala kina z 
trudem mcże pomieścić tłumy mło­
dzieży. Na dziesiątym poranku wy­
świetlane będą po raz pierwszy fil­
my: „Zawody narciarskie" i „Młodo­
ciani muzycy". Gł wnym punktem 
programu będzie wspaniały barwny 
film długometrażowy „Triumf mło­
dości", obrazujący imponujący roz­
mach sportu radzieckiego. „Triumf 
młodości" wchodzi na ekran juK po 
raz trzeci na specjalne Syczenie 
sportowców i młodzieży.

Bilety na dziesiąty poranek mogią 
otrzymać upoważnieni przedstawi­
ciele kluWw sportowych i organi­
zacji młodzieżowych w Woj. Urz. KF 
w Bydgoszczy, ul. Libelta 8 — w 

t czwartek i piątek w godz. od 8 — li.

Szczegółowe dane ze wszystkich 
tych odcinków przekraczają najśmiel’ 
sze oczekiwania. Nie przypuszczano 
nawet nigdy, że młodzież nasza bę< 
dzie tak się garnęła do wiedzy zowo* 
dowej i pracy. Przekonano się o tym 
dopiero wówczas, gdy spośród zgła’ 
szających się na kursy i do brygad ju’ 
naków i junaczek można było przy’ 
jąć najwyżej połowę. Dla reszty 
było miejsca.

Entuzjazm młodzieży z powodu 
wstania tej organizacji wyrażał 
jednak przede wszystkim w samej 
nauce i pracy. Świadczyć o tym mogą 
najdobitniej cyfry.

Przez zorganizowane na terenie na* 
czego województwa kursy samochodo’ 
we, spadochronowe, szybowcowe, ra’ 
diotelegraficzne, żeglarskie itp. prze’ 
szło około 8 tys. junaków i junaczek.

Młodzież pomorska, pracująca w

nie

po= 
się

Po gorących oklaskach i okrzykach, 
dalsze toasty wznieślli pp.: przewod­
niczący MRN Słróżyński, ptk Kowalski 
i dyr. Gąssowski.

Na tym wśród miłego nastroju skoń­
czyła się uroczystość dla czynników ofi 
cjalnych naszego miasta i nielicznych 
szczęśliwców, kłórym dane było żarnie 
nić z Solskim chociażby kilka serdecz­
nych słów, na premierze jednak, tj. już 
jutro, kiedy poraź pierwszy rozsunie 
się kurtyna, rozpocznie się uroczystość 
największa, która dla wielu z nas sta­
nowić będzie jedyne w swoim rodza­
ju święto*

Lista ofiar na budowę
Pomnika Wdzięczności

Szlifiernia Szkła E. Roenspis wpł. 
1.000 zł i wzywa p. Al. Roenspisa.

F=a „Bławat" ul. Podwale wpł. 3.000 
złotych.

F’a A. Bleja i Syn, ul. Długa wpł. 
1.000 zł i wzywa f’mę Fr. Kaczmarek, 
ekł. sprzętu kuchen., ul. Podwale.

Laboratorium Chem.*Kosmet. „Ty* 
sor" ul. Śląska 31 wpł. 2.000 zł.

Apteka przy Bielawkach wpł. 3.000 
zł i wzywa Aptekę przy PI. Piastów’ 
skim. y

P. A. Hermel wpł. 500 zł i wzywa p. 
E. Sokołowskiego Al. 1 Maja 36.

Firma „Magneto" ul. Kr. Jadwigi 27 
wpł. 3.000 zł. Firma Runo — Bilecki, 
Stary Rynek 14 wpł. 2.000 ał. PCH — 
Hurt. Przem.’Handlowa, Al. 1 Maja 68 
— 4.000 zł. Pracown. Fabr. Cukrów i 
Czekolad „Jutrzenka" — 2.550 zł. Ho*

. teł „Victoria" 500 zł.
P. dr Raszeja, dyr. Banku Spółdz.

I wpł. 1.000 zł i wzywa p. Wojciechów* 
skiego, dyr. Banku Zw. Spół. Zarobk.

P. St Jędrzejewski, sklep obuwia, 
ul. T. Magdziń. wpł. 1.000 zł i wzywa 
p. Fr. Smolarka, ul. Poznańska 2.

Firma „Dynamo" Al. 1 Maja 108 
wpł. 1.000 zł i wzywa fcmę Grabowski 
i Zastępowski, Dr Em. Warmińskie* 
go 17.

Pracownicy Centr. Biura Rozrach. 
Zagrań, PKP wpłacili 6.210 zł. Firma L, 

brygadach operacyjnych, dała krajowi 
około pół miliona dziesięciogodzin* 
nych junakodniówek. W ich ramach 
oczyszczono ponad 30 km kwadr. tere> 
nu, usuwając 250 tys. m kub. gruzu i 
oczyszczając 7 i pół miliona sztuk ce* 
gieł. Ułożono i usortowano ponad 1000 
ton złomu. Oddano do budowy 13 tys. 
m kub. skruszonego gruzu i betonu, 
ułożono około 50 km toru kolejowego 
itd.

Nadto, na terenie poszczególnych 
powiatów województwa pomorskiego 
zasypano 10 km rowów przeciwpan* 
cemych. Wybudowano 85 km dróg i 
100 km rowów melioracyjnych, regu’ 
lując zarazem 8 km rzek i strug. Prze’ 
prowadzono 77 km linii elektryfika’ 
cyjnych i radiofonizacyjnych, elektry 
fikując 38 wsi. Brano udział w akcji 
pniwnej przy wykopywaniu ziemnia’ 
ków, przeszukano tysiące hektarów w 
poszukiwaniu i zwalczaniu stonki 
ziemniaczanej itp.

Bilans rocznych osiągnięć SP jest 
naprawdę poważny. Nie należy jed« 
nak zapominać, że okres pracy dotych' 
czasowej był właściwie okresem 
wstępnym. Był próbą sił. Prawdziwa 
praca rozpocznie się w roku bieżą’ 
cym.

Trudno coś mówić na temat nieusta* 
lonego leszcze szczegółowo planu pra* 
cy na rok 1949. Chociaż by jednak z 
tego, że na samym Pomorzu znajduje 
się ponad 60 tys. junaków i junaczek, 
z tego, że w tym roku wraz z chłopca* 
mi przystąpią do pracy i dziewczęta — 
wywnioskować można, że „Służba Pol* 
see" dokona rzeczy niemałych. Nie na 
darmo przecież jedno z jej naczelnych 
hasłem brzmi: „Wszystkie siły oddać 
sprawie odbudowy kraju i kształcenia 
samego siebie".

Makabryczna zbrodnia
odżyła na sali sądowej

BYDGOSZCZ (m) W czerwcu ub. r., 
powiatowy posterunek MO w Wy* 
rżysku, został zawiadomiony, że na 
polu Stanisława Zapotocznego zam. w 
Czajczu pow. Wyrzysk — znaleziono 
zawinięte w brezentowy płaszcz tru* 
py dwóch noworodków.

Błyskawicznie przeprowadzone śledź* 
two doprowadziło do ujęcia i osadzę* 
nia w więzieniu sprawczyni morder* 
stwa, którą okazała się Aniela Zapo* 
toczna zam. we wsi Bańskiej Górze, 
powiat Nowy Targ. Podczas dochodzę*

Borowski i Ska, St. Ryek 27 — 1.000 
zł, a p. Hintz z Białych Błot — 250 zł.

Koło Ligi Kobiet przy Komendzie 
Woj. MO wpłaciło 20.000 zł.

Pom. Wytw. Konfekcji L. Wróblew* 
®ki — Stary Rynek 5 wpł. 3.000 zł i 
wzywa 1. Wyt. Odzieży E. Burchard 
i Ska ul. Piękna 34, 2. Wytw. Bielizny 
i Konfekcji, J. Pacholski i Ska oraz 
Zakł. Meehan. „Basia" ul. Kcyńska.

Polski Zw. b. Więżn. Polit Zarząd 
Wojew. wpł. 5.000 zł, p. K. Nowak, ul. 
Długa 1 — 500 zł, Komitet Organiz. 
Zabawy Sylwestr., „Kom. Miejski 
PZPR" — 10.934 zł jako czysty dochód 
z imprezy i fana Wiśniewski i Ska. ul. 
Wyzwolenia 1 — 1.000 zł .

Wojew. Żarz. Zw. Boj. o Niepodl. 
i Dem. *wpł. 5.000 zł i wzywa PZbWP 
Koło Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 14.

Apteka przy PI. Teatralnym wpł. 
1.500 zł i wzywa Aptekę pod Łabę= 
dziem.

Cech Fotografów wpł. 1.000 zł, 
Cech Szklarzy — 1.000 zł, Cech Fry* 
zjerów — 1.000 i Polski Przem. Torfo* 
wy — 1.000 zł.

♦ Młodzież Miejskiego Gimnazjum 
Handl., Lic. Handl, i Admin, w Bydgo­
szczy, zrzeszona w IV męskim i III żeń­
skim hufcu SP oraz kole ZMP wpłaciła 
1.500 zł na pomoc zimową.

TEATR MIEJSKI. Dziś, 17 bm. 
z powodu pr ‘by generalnej — 
teatr nieczynny.

Orzeł i Bałtyk: 16, 18,

KINA — Pomorzanin: Skarb 
Polonia: Paganini. Wolność: Bły­
skawica. Orzeł: Skarb. Gryi: 
Cezar i Kleopatra. Bałtyk: Chło­
piec z przedmieścia.

Początek seansów: Pomorza­
nin: 15, 17, 19, 21; Polonia 15, 
17.30, 20; Wolność:’ 1630, 18,30, 
20.45;
20.30. Gryf: 15.30, 18 i 20.30.

DYŻURY APTEK. Do dnia 
19 bm dyżury pełnię: Apteka 
pod Koroną, ul. Dworcowa 48 
tel. 24-66 1 Apteka Staromiej­
ska, Rynek Wełniany 9, tel. 22-26.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO­
WEGO: tel. miejski 12-53, kole­
jowy: 350. Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych.
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16. 25-17, 25-18. 
Pogot. Ratunkowe 10-00. Stref 
Polarna 29-70.

Piątek, 18 lutego 1949 r.
5.10 Program og.-polski. 9.45 

Program lokalny dnia. 9.50 Wia- 
domo-ci miejscowe. 9.55 Przer­
wa. 11.40 Progr. og.-polski. 13 00 
Przerwa. 14.20 Kursy radiowe 
dla nauczycieli — „Środki uthu- 
zykainiajt.ee dzieci" — oprać. 
Ludwik Kie. 14.30 Progr. og.- 
polski. 15.20 Przegląd prasy po­
morskiej. 15.30 Progr. og.-polski. 
21.15 Trójka bajanist'w. 2130 
Progr. og.-polski. 24.00 Zakoń­
czenie audycji.

nia wyszły na jaw wszystkie okolicz* 
ności towarzyszące dokonaniu prze* 
stępstwa.

W końcu maja ub. r., Aniela Zapo* 
toczna przyjechała na wesele swojego 

. syna Stanisława. Dnia 28 maja, w 
| trakcie trwającej kilka dni zabawy 
weselnej, Zapotoczna poczuła bóle. 

। Nie mówiąc o tym nikomu, udała sią 
do stodoły, gdzie urodziła dwoje dzie* 

, ci — chłopca i dziewczynkę — które 
natychmiast udusiła. Celem ukrycia 

, bestialskiego czynu, zwyrodniała
matka zawinęła trupy noworodków w 
brezentowy płaszcz, chowając je na* 
stępnie w stercie słomy. Z nastaniem 
nocy, gdy wszyscy poszli spać, Zapo* 
toczna zakopała makabryczny paku* 
nek w rosnącym kilka metrów od sto* 
doły żyćie. Wszystko to potrafiła do* 
konać w całkowitej tajemnicy, tak, 
że nikt spośród licznych gości nie 
zauważył straszliwego przestępstwa.

Zapotoczna kilka dni przebywała 
jeszcze u syna, po czym wróciła do 
domu, gdzie też w czerwcu ub. roku 
została aresztowana.

Odpowiadając wczoraj przed Sądem 
Okręgowym w Bydgoszczy za doko* 
nanie morderstwa na własnych dzie* 
ciach, Zapotoczna nie przyznała się 
do winy. Twierdzenie jej jednak, że 
dzieci urodziły się martwe, zostało w 
całej rozciągłości odparte przez powo* 
łanych na rozprawę lekarzy biegłych, 
którzy orzekli, że w chwili urodzenia 
dzieci żyły i że śmierć ich nastąpiła 
na skutek uduszenia.

Pod koniec rozprawy, Zapotoczna 
załamała się i przyznała do popełnię* 
nia morderstwa. Twierdziła jednak, że 
dokonała go pod wpływem silnych 
bólów pozbawiających ją chwilami 
przytomności.

Po dłużej naradzie, Sąd postanowił 
ostatnie zeznania oskarżonej, wraz z 
orzeczeniami lekarzy biegłych, ode* 
słać do specjalistów w Pozaniu celem 
ustalenia, czy podobna możliwość mo* 
gła zaistnieć.

Rozprawa zostanie wznowiona p<j 
uzyskaniu odpowiedzi.
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Finały hokejowych 

mistrzostw świata
SZTOKHOLM. W 
Sztokholmie roz­
poczęto spotkania 
w grupie finało­
wej o mistrzostwo 
świata w hokeju. 
W pierwszym me­
czu Szwajcarie po­

konała niespodziewanie USA, w sto­
sunku 5:4 (4:1, 0:3, 1:0). Szwajcarzy 
strzelali trzy bramki w ci?gu pierw­
szych 5 minut przez Treppa — 2 
i Beilera — 1. Następnie do głosu 
dochodzą Amerykanie i Mather zdo­
bywa z przeboju pierwsza bram­
kę. Pod koniec tercji Delnon strze­
la 4 bramkę dla Szwajcarii. W dru­
giej tercji Szwajcarzy grają w de­
fensywie, powstrzymując skutecznie 
ostre ataki Amerykan w. USA zdo­
bywaj? jednak w tej tercji 3 bram­
ki ze strzałów Mathera, Kilmartina 
i Reiley'ego. W trzeciej tercji gra 
przybiera na ostrości i obie drui yny 
d Ki za wszelka cenę do zdobycia 
decydującej o zwycięstwie bramki.

Blan^ers - Koen 
wraca 
do Europy

SYDNEY. Holenderka Blankers- 
Koen zakończyła jut swoje tournće 
po Australii i wraca samolotem do 
Holandii; Podczais ostatniego wy­
stępu w Orange. Holenderka uzy­
skała w biegu na 100 y doskonały 
czas — 10,6 sek., który jest lepszy 
o 0,2 sek. od jej własnego rekordu 
świata na tym dystansie. Wynik ten 
nie będzie jednak zatwierdzony, po­
nieważ bieżnia w Orange nie jest 
zatwierdzona dla międzynarodowych 
rekordów.

Na 4 min. przed końcem Beiler 
strzela celnie zapewniając tym sa­
mym zwycięstwo drużynie szwaj­
carskiej.

W drufcynde zwycięskiej wyr Taiili 
się bramkarz Baenninger, U. Polter, 
bracia Cattini, Bailer i Trepp.

W spotkaniu eliminacyjnym o wej­
ście do finału. Szwajcaria pokonała 
Norwegię 7:1 (4:1, 3:0, 0:0).. W dru-

OSIEM ETAPÓW 
wyścigu kolarskiego Praga -

WARSZAWA (a). Do Warszawy 
powróciła z Pragi delegacja redakcji 
„Trybuny Ludu* i Polskiego Związ­
ku Kolarskiego. Delegaci polscy u- 
czestniczyli w Pradze w konferencji 
wspólnego polsko-czechosłowackiego 
Komitetu, który ma ze zadanie koor­
dynowanie działalności polskiego i 
czechosłowackiego Komitetu Orga­
nizacyjnego. Na konferencji w Pra­
dze ustalono ostatecznie trasę wy­
ścigu Praga — Warszawa. Start wy­
ścigu odb.dzie się w Pradze w dniu 
1 maja, a meta w Warszawie w dniu 
9 maja br. Wyścig odbędzie się. na 
trasie, której długość wynosi 1.261 
km. podzielonej na osiem następują­
cych etapśśw:

ETAP I. 1 maja: Praga — Polin— 
Malin — Przełonck — Hradec — 
Kralowy — Pardubice (km 143).

ETAP II. 2 maja: Pardubice — 
Litomyśl — Switavy — Brno 
(km 138).

ETAP III. 3 maje: Brno — Pro- 
stejov — Ołomuniec — Przerov — 
Gottveldovo (km 137).

ETAP IV. 4 maja: Gottvaldovo — 
Vsetin — Vai. Mieziricinovy — Icin 
— Mistek — Moravska Ostrava 
(km. 120).

W Moravskiej Ostravie jednodnio­
wy wypoczynek.

ETAP V. 6 maja: Moravska Ostra­
va — Cieszyn — Bielsko-Biała — 

gim spotkaniu finałowym Szwecja 
rozgromiłe Austrię w stosunku 18:0 
(5:0, 5:0, 8:0). Szwedzi mieli przez 
cały czas meczu zdecydowaną prze­
wagę nad przeciwnikiem. Wykazu­
jący doskonałą formę w meczach 
eliminacyjnych (szczególnie z Kana­
dy) bramkarz austriacki Huber, tym 
razem kompletnie zawiódł, przyczy­
niając się w dut'ym stopniu do tak 
wysokiej porażki swojej drufżyny.

Bramki zdobyli: Johansson — 5, 
Larsson i Joensson — po 3, Carls­
son i Nurmela po 2, Andersson, Las­
ses i Eriksson — po 1.

Warsrawa
Kęty — Oświęcim — Tychy — Mi- 
kołow — Katowice (km 147).

ETAP VI. 7 maja: Katowice — 
Bytom — Strzelce — Opole — Brzeg 
— Oława — Wrocław (km 179).

ETAP VII. 8 maja: Wrocław — 
Oleśnica — Syców — Kępno — Wie­
ruszów — Lututów — Złoczew — 
Sieradz — Zduńska Wola — Łask — 
Pabianice — Lódż (km 212).

ETAP VIII. 9 maja: Łódź — Piotr­
ków — Tomaszów Maz. — Rawa 
Maz. — Mszczonów — Warszawa 
(km 185).
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eszcze
tylko 3 dni 

przyjmują listonosze i pla­
cówki pocztowe wplatv na 
prenumeratę zleconą „IKP“

na marzec.
Cena prenumeraty zleco­

nej wynosi 120,— zł. bez 
dodatkowych kosztów prze­
kazu.
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Przed zimowymi mistrzostwami
Polski w lekkoatletyce

POZNAN (G). IV zimowe mi­
strzostwa Polski w lekkoatletyce 
rozpoczynają się w sobotę o godz. 16 
a w niedzielę o godz. 10 i 15 popoł. 
Bielznia, rzutnia i skocznia zostały 
należycie przygotowane i liczyć się 
naldty, że zawodnicy uzyskają na 
tut. hali dobre wyniki., Dotychczas 
zgłoszone zostały: okręg gdański 
— 32 zaw. krakowski — 27 zaw. i 
łódzki — 17 zawodników. Spodzie­
wane sąi dalsze zgłoszenie. ZPKS 
Warta zgłosił do mistrzostw 27 za­
wodników. Wszyscy zamiejscowi u- 
czestnicy mistrzostw zakwaterowa­
ni zostanią, w Gospodzie Targowej 
i Internecie Ośrodka KF. Z ramie­
nia PZLA przybędą — inlź. Ołdak i 
Sienkiewicz. Bardzo ciekawie zapo­
wiada się. bieg na 60 m pt. ze wzglę­
du na start Krzyżanowskiego, Fi- 
baka, Stawczyka i Adamczyka;

Terminarz finałów 
I Lig* bokserskiej

WARSZAWA. Odbyło się tu lo­
sowanie spotkań w grupie finało­
wej I Ligi bokserskiej o mistrzo­
stwo Polski. W wyniku losowania 
terminarz spotkań przedstawia się 
następująco (gospodarze na pierw­
szym miejscu):

20 marca — Gedania — Batory, 
Zryw (Ł) — Gwardie (W), Zjedno­
czenie — Gwardia (Gd).

27 marca — Gedania — Zryw, 
Gwardia (W) — Zjednoczenie, Ba­
tory — Gwardia (Gd).

3 kwietnia — Zryw — Batory, 
Zjednoczenie — Gedania, Gwardia 
(Gd) — Gwardia (W).

24 kwietnia — Gedania — Gwar­
dia (Gd), Zryw — Zjednoczenie, Ba­
tory — Gwardia.

15 maja — Zjednoczenie — Bato­
ry, Gwardia (Gd) — Zryw, Gwardia 
(W) — Gedania.

W grupie finałowej drużyny wal­
czą, każda z kai'dp, bez rewanżu. 

również skok wzwyft będzie intere- 
sujHfcy.

Kolbarczyk 
w Oslo

OSLO. Do łyżwiarskich mistrzostw 
świata, które rozpoczynaj^ się w 
Oslo w sobotę, 19 bm. zgłosiło się 
dotychczas 9 państw: Polska, Fin­
landia, Korea, Holandia, Węgry, 
Szwecje, Norwegia, Anglia i USA. 
Brak jeszcze oficjalnych zgłoszeń 
Szwecji i Norwegii.

Polskę reprezentować będzie Ja­
nusz Kalbarczyk.

Pnerwszv narciarz
POLSKI
Według ogólnej opinii uważa się za 
pioniera narciarstwa wyczyno­
wego w Zakopanem p. Stanisława 
Barabasza, który już w roku 1888 u- 
żywal nart jako środka lokornocyj- 
nego na polowania. Jakko-ltyfek w my 
ślistwie narty nie odegrały większe) 
roli, zapoczątkowało to pionierskie 
nastawienia p. Barabasza, którego 
wysiłki na tym polu zaczęły wyda­
wać obfity plon i w zimie 1904-5 roku 
pierwsi narciarze zaczęli zaludniać 
podmiejskie wzgórza w Polsce.

Stanisław Barabasz jest łącznikiem 
pomiędzy okresem „przedtaternTc- 
kim“, a obecnym rozwojem narciar­
stwa polskiego. Był on jednym z naj- 
czynniejszych członków Oddziału Za­
kopiańskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego uprawiającego wybitnie tury­
stykę narciarską.

Minęło niedawno 60 lat od chwili, 
kiedy sędziwy dziś pionier narciar­
stwa polskiego zapoczątkował nową 
erę w rozwoju tego sportu w Polsce.

ZŁÓŻ OFIARĘ 
na odbudowę 
WARSZAWY!

Wełneowtza
l i.i u arna ■■ u Bydgoszcz Wyzwolenia 1. Tel. 11-26

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
■ Oryginalne części zamienne J 

do samochodów OPEL, MERCEDES
w dużym wyborze poleca 0679 ■

Fa Bracia ZAGÓRSCY
Skład części samochodowych moto yklowych i akcesoria 
Poznań, ul. Dąbrowskietfn 80. Tel 22-4fi ®

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek, dnia 18 lutego 1949 r.

5.10 Sygnał czasu, pobudka. 
5.15 Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.20 Koncerł poran­
ny dla świafa pracy. 6.00 Gim­
nastyka poranna. 6.10 Dziennik 
poranny. 6.30 Muzyka poranna. 
6.50 Program dnia. 7.00 Wiado­
mości dziennika porannego. 
7.20 Przeglgd prasy stołecznej. 
7.25 Lekcja języka rosyjskiego. 
7.40 Muzyka poranna. 8.00 Po­
radnik gospodarstwa domowe­
go. 8.10 d. c. muzyki porannej. 
8.55 Szkolna Gazetka Radiowa 
„W dostrzegalni doktora Miko­
łaja" — słuchowisko T. Bęblew- 
skiego. 9.15 Informacje ogólno­
polskie. 9.20 Skrzynka PCK. 9.30 
Muzyka rozrywkowa. 9.55 Przer­
wa. 11.40 Audycja szkolna dla 
klas młodszych 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał. 12.04 Wiadomości 
południowe. 12.20 Muzyka po­
pularna. 12.30 Audycja dla wsi. 
13.00 Przerwa. 14.30 Kgcik mu­
zyczny dla dzieci. 14.50 Melo­
die ludowe — gra zespół K.

Sfanickiego. 15.30 Koncerł mu­
zyki radzieckie: W. Jędrzejew­
ska — sopran, P. Łoboz — for­
tepian. 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 16.30 Skrzynka ogólna. 
16.40 Poemał L. Bartelskiego o 
przodownikach pracy w murar 
stwie. 16.55 Ciekawostki literac­
kie. 17.00 Koncerł dla przodow­
ników pracy. 17.45 O zawodzie 
murarza — pogadanka z cyklu 
„Poradnictwo zawodowe". 18.00 
Najpiękniejsze walce — koncert 
orkiestry P. R. pod dyr. A. 
Rezlera. 18.35 Stare : nowe — 
powieść L. Rudnickiego. 19.00 
Służba Polsce — audycja słow­
no-muzyczna. 19.15 Koncert sym 
foniczny. 20.00 Dziennik wie­
czorny 20.45 Od melodii do 
melodii — koncert rozrywkowy. 
21.30 Koncert orkiestry tanecz­
nej. 22.30 Muzyka rozrywkowa. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka taneczna. 23.50 Pro­
gram na dzień następny. 24.00 
Zakończenie audycji, hymn.

fl|| SPRZEDAŻ
Sprzedam 

aparat do powiększeń oraz fo­
tograficzny Supernetel. Byd­
goszcz, Nowodworska 46/2. (6017 

II KUPNO 71
Streptomycynę 

kupię. Bydgoszcz, ul. Zamojskie­
go 6/2. (6016

Kupię 
kilkadziesiąt zrzutków jeleni da­
nieli. Brodnica, Przykop 33/6. 

6018
Kupię 

biurko jasne dębowe wraz z 
fotelem i stolik do maszyny. O- 
ferty IKP Bydgoszcz pod „6014' 

6014

PRACY POSZUKUJĄ | -
Mistrz 

zegarmistrzowski z długoletnio 
praktykę przyjmie posadę. O* 
ferty do IKP Bydgoszcz pod 
„671". (0671

Sklepowa 
branży spożywczo-kolonialnej,
kilkuletnia praktyka poszukuje 
posady od 1. III. 49. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „Siła fachowa". 

0681

II r6żne te
Przybłakał 

się wyżeł. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (6019
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| DZIERŻAWY H

Wydzierżawię 
w najruchliwszym punkcie śród­
mieścia Warszawy oficynę na 
magazyn lub warsztaty. Oferty 
pod 333 IKP Bydgoszcz. (0670

| UNIEWAŻNIENIA | J

Unieważniam 
skradziona kartę rejestracyjna 
RKU Mława na nazwisko Ur­
bański Józef Trzcin, gm. Kieł­
piny, pow. Działdowo. (0673

Priysposobleiia Mm
„ (ile ińaRiio-peiinamlaegi

7«piśv przyjmuje sekretariat Zrzeizenis przy ul. TRAUGUTTA nr. 1

Przy Zrzeszeniu
Prywatnego Przemyślu Włókienniczego w Lodzi f 

zostają zorganizowane od 1 marca 1949 r.
WT ■ * • w Ź

Unieważniam
zgubioną kartę rejestracyjna 
RKU Baumgart Bronisław Koro­
nowo, pow. bydgoszcz. (6013

Unieważniam 
zagubione zaświadczenie stałe 
nr 230'W. Zieliński Alojzy, Wą­
brzeźno. (0678

Unieważniam 
zagubiony dowód osobisty wy­
dany przez Zarzad Gminny Płuż 
nica. Grabowski Michał. Cza­
ple, pow. Wgbrzeżno. (0677

Unieważniam
zagubiona kartę RKU Kusiak 
Wincenty Sieciemin, pow Sław­
no woj. szczecińskie. (0675

Ogłoszenia |
do J

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO | 
=g= 

przyjmuje się w naszej Agenturze 
w Inowrocławiu 
Rynek 25
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Unieważniam 

zagubiong kartę rejestracyjna, 
wydanę przez RKU Toruń nr 
7028 Ogonowski Stanisław, zam. 
Małe Czyste, pow. Chełmno.

0674

11 ZGUBY H

Zgubiono 
zaświadczenie stałe nr 11744 wy­
dane Starostwo pow. Swieciu 
Amelia Wendowska Nowe. (0676

'iiiiiiiiitmiiiiiiaiimiimnimiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu

Dobrze powiedział..
Nauczycielka: Do czego 
służg nam uszy?
Uczeń: Zęby móc wi­
dzieć.
Nauczycielka: Głupstwo 
pleciesz!
Uczeń: A jednak gdyby 
pani nie miała uszu, to 
ia czym trzymałyby się o 
kulary?

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY; 
ul. Czerwonej Armii 20 — Telefon nr 33-41 l 33-42
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel 24-29 
Za nie doręczenie oisma spowodowane siłą wyższą nie 
odpowiadamy — Rękopisów nlezamówtonyeh Redakcja 
nie .wraca -< Za og-nszenla Redakcja nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP”. 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ,,ZRYW“.

BYDGOSZCZ UL CZERWONEJ ARMII 20 - TEL. 33-41 I 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 35 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 20 ził za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100'/• drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 70 — 220 zł. za tekstem 
od 30 — 100 zł, nekrologi od 25 — 165 zł za 1 mm. W nie­
dziele 1 święta 30*/i drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok Drukarnią Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armij 18 — telefon 18-99. E 667


